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poiityc: 
lat bli

Zasada bierności zupełnej przy wyborach 
cznych — ne elettoi i, ne eletti —- jest od

lat blisko trzydziestu hasłem i treścią pro­
gramu włoskich katolików. Hasło wychodziło 
ẑ  źródła u którego katolicy w każdym kraju, 
a już specjalnie we Włoszech, zwykli czerpać 
wskazówki i kierunek — od Stolicy świętej, — 
a wywołały je  poważnć powody, które i obe­
cnie trwać nie przestały.

Każdy parlament jest jednym z dwóch 
głównych, kierujących czynni! ów państwa no­
woczesnego, osią jego organizacyi a po części i 
miara jego sił żywotnych. Państwo włoskie, 
takie jak po roku sześćdziesiątym powstało, 
było negacyą praw Stolicy świętej i buntem 
stałym przecie Kościołowi; —• nie dziw wi<® żo 
Stolica święta nie chciała aby katolicy do or­
ganizacji i rozwoju tego państwa przykładali 
rękę. Wstrzymując katolików od udziału w kie­
rów nictwie sprawami kraju i od pomocy w tem 
kierownictwie, odbierano nowym rządom naj­
dzielniejszy żywioł i najmocniejszą podstawę — 
bo żywioł konserwatywny i podstaAYę monar- 
chiozną. Można się było spodziewać, że zosta­
wieni samym sobie rewolucyoniści prędko się 
Zużyją, bałamuetwami i niezręcznościami skom­
promitują, przyspieszając rozkład i upadek no-
Wego stanu rzeczy.

Był jeszcze 1 drugi powód. Deputowany,
*e**^;whodząc do parlamentu, musiał składać przy

a. Osi gę na wierność królowi i konstytucyi. Owoż 
dla katolików monarcha nie był prawowitym, 
konstytueya zas wprost sumienie gwałciła. Po­
dejmować zaś trud, koszt i niebezpieczeństwa 
w jk .  wyborczej na to tylko, aby katoliccy po­
słowie, złożywszy protestaoyę, zaraz na wstę­
pie do pai lamentu usuwali się z niego z po­
wodu przysięgi — zdawało się rzeczą nie­
praktyczną.

Dzięki temu, parlament włoski jest jedy­
nym w swe m rodzaju, bó w kraju przeważnie 
katolickim i to nie z nazwy ale : z zasad w y­
znawanych przez większość narodu, nie ma ani 
jednego przedstawiciela tej większości. Jeżeli 
od czasu do czasu głos jakiś odezwie się na 
Monte Oitorio, w siedzibie parlamentu, przeciw 
nowemu prześladowczemu prawu lub w obro­
nie. Koś< ioła, kleru, uczuć religijny cli — głos 
to niepowołany, z obozu przeciwnego pocho- 
uzący, jako wyraz opmii przeciwnikóvv ważny, 
ci* kawy i nieraz pożyteczne: głosem katoli­
ków7 włoskich on nie jest. Katolicy włoscy nie 
mają w parlamencie nikogo, ktoby praw ich 
bronił i interesów, ktoby za nimi się ujął i 
prądy chwili, warunki położema na ich korzyść 
wyzyskał. Ograniczeni są do dziennikÓAV sAvoich, 
nawiasem mówdąc bardzo lichych, przez nikogo 
ze ŚAvieckich uieczytanych, i w niedołężnem 
dziennikarstwie włoskiem stojących na samym 
kuńcu pod każdym Avzględem, oprócz zasad i 
uczciwości.

A  jednak są katolicy czynnikiem, z któ­
rym we Włoszech każdy mąż stanu i każde 
stronnictwo musiałoby się liczyć w życiu pu- 
blicznem. Ci, co W łochy znają tylko z mniej lub 
więcej długiego pobytu w hotelach głównych

nie zawsze nawet między katolikami może być 
mowa. W ieśniak, nawet mieszczanin, mszy 
nie opuszcza, obowiązki chrześcijańskie spełnia 
i wątpliwości nie ulega, że w znacznej części 
przy Avyborach głosoAvałby za kandydatem 
wskazanym mu przez proboszcza i własne 
chrześcijańskie zasady.

Ze tak jest, wiedzą o tem av Watykanie, 
wiedzą w Kwirynale i wśród radykałÓAV, rzą­
dzących na Monte Citorio. Watykan zna do­
brze, jak potężny oręż ma av zapasie i dla te­
go Avłaśnie, że zna jego Avagę, Avaha się z rzu­
caniem tego rozstrzygającego atutu. K a\ irynał, 
to znaczy dynastya sabaudzka i to wszystko, 
co jej bliskie, pragnie gorąco A\ejścia katoli­
ków do parlamentu z tych samych powofów, 
dla których Stolica święta Avojśbie to opaźnia. 
Monarchiści rozumieją dobrze, że mają podsta- 
Avę i oparcie av jednym Piemoncie, a po części 
w Lombardyi. W łochy całe są albo katolicko- 
zachoAvawcze, albo republikańskim Wejście 
katolikÓAv, choćby juko opozycyi do parlamen­
tu, prędzej czy póź.rej doprowadziłoby uo

mól:Avspómej akcyi przynajmniej av niektórych tyl­
ko razach z dzisiejszą prawicą — wzmocniłoby 
a wdaściAvie stAvorzyłoby zachoAvaAvcze stronnic- 
tavo, którego dziś brak w izbie — i postaAvi- 
łoby zaporę naciskoAvi radykalnemu, któremu 
KAvirynał ulega, ale który dla niego groźniej­
szym jest o Aviele, niż dla Stolicy ĆAviętej. 
Rzecz prosta, że dla tego ostatniego prądu, dla 
lewicy całej, Avejście katolików do życia pu­
blicznego jest nietylko poAYażnem niebezpie­
czeństwem, ale niebezpieczeństAYem jedynem. 
Prawica, jaką jost obecnie, nie ma najmniej­
szej szansy przyjścia kiedykolAviek do władzy, 
co najwięcej mogą Avejść na mocy kompromi- 
s ó a v  pojedyńczy jeji przedstaAviciele. Katolicy, 
gdyby Avzięli udział w Avyborach, byliby w 
parlamencie mniejszością, ale przy zręczności 
i Avyzyskiwaniu słabych stron i podziału prze­
ciwników mogliby prędko decydować o Avię- 
kszości gtosÓAY, zanim sami Aviększość tę mie­
liby. Nie dzirv też, że sama myśl o tem spro- 
Avadza na lewicę i jej prasę prawdziwe paro- 
ksyzmy wściekłości — i że na AYzmiankę o u- 
życiu przez tak licznych obywateli przysługu­
jącego im prawa wyborczego odpowiadają 
otAvarcie i cynicznie groźbą przemocy, nożÓAY i 
dynamitu, oraz najstraszniejszego prześladowa- 
nia Kościoła.

miast, lubią często robić por twitania z Francy^
tego AYiiioski dla katolik')w w

:ya
ti wysnuAYac z 

skieb bardzo niekorzystne. Jeżek we Francy i 
przy znaczeniu, liczbie, organizacyi katolikÓAV, 
przy ich bogactwie, gorliwości i duchu ofiary, 
wybory wypadają dla nich tak niefortunnie, o 
ileż gorzej byłoby tutaj! Mimo pozorÓAV słusz­
ności, porównanie to me jest trafne. W e 
Praneyi 'ednostk.i pewne kółka i sfery, czynią 
Ila sprawy Kościoła niezmiernie Aviele -— ogół 
katolickim me jest. W e Włoszech ducha ofiary 
nie spotyka s ię , ubóstAvo i skąpstwo przeszka­
dza mu z jednej strony, narodowe lenistAvo z 
drugiej. Dla tego też instytucye i stoAYa- 
rzyszema katolickie nie rozAvijąją się jak we 
ł  rancyi, dla tego na Kościół nikt nic nie dąjo, 
ale chodzi do mego każdy, podczas gdy w o 
Francyi spotyka się po kościołach kobiety 
małą garstkę mężczyzn. W ięcej — proboszcz 
ma tu jeszcze znaczenie pierwszego w gminie, 
doradzcy, kieroArnika — o czem Ave 1 rancyi

Jakie są siły, któremi katolicy w ł o s c y !  

rozporządzają, to się kilkakrotnie jiokazywało 
przy Avyborach do rat) municypalnych i admi­
nistracyjnych — mniej AYięcej odpowiadających 
wyborom do władz autonomicznych av Austryi. 
Wiadomo, że w tych wyborach katolicy udział 
biorą. O a v ó ż  udawało się im zdobyAYać Avięk- 
szosć w g ł Ó A v n y c h  m i a s t a c h  półAyyspu. W  W e- 
necy., f w Genui, av Neapolu, bywały rady 
miejskie złożone przeważnie z „klerykałÓAv“ — 
w samym Rzymie lista Avyboreza „Untone Ro- 
mai aa, stowarzyszenia wyborczego katolikÓAV, 
miała większość, co piaAyda dzięki kompromi­
sowi z najbardziej zachowawczym i najuczciw­
szym odcieniem liberałów.

Nie ulega Ayątpiiwości jednak, że trzydzie­
stoletnie oddalenie od rucliu polit ycznego i w y­
borczego siiy katolickie osłabia, a stronnictAYO 
jako takie rozstraja, odbierając jemu cel prak­
tycznego działania i popularność. Les absents 
ont toujours tort. Szczególniej w polityce. 
Masy ludowe przy\Yykają coraz bardziej słu­
chać agitatorów7, kupujących ich głosy, a uspo­
kajają sumienie tem, że przecież nie przeciwko 
kandydatowi katolickiemu głosują., bo go nie 
ma. Na południu półwyspu weszło nawet w 
zwyczaj, żiiA l u eh o ay i e ń s f avo bardzo wśróu ludu 
AvplyAV0AV&a nie zaAvsze karne odpOAviadają- 
ce powołaniu, używane byAvało, co praAvda, 
av mniejszości swtj najgorszej, do przechylania 
szali wyborów na stronę jednego z kompeten- 
tÓAV lberalnych. AV ten ‘ sposób lud traci się 
poAAoli i jest obawa, że z czasem dla AvpłyAVÓw 
katolickich zostanie on stracony, zwłaszcza, gdy 
na usługach liberałÓAY stoi szkoła bezAvyzna- 
nioAva, polieya, której Włosi Avięcej się boją od 
północnych ludzi i Avreszcie nieraz materyalny 
interes, na który wiadomo, jak są czuli.

Warstwy kierujące również dzięki Avstrzy- 
mywaniu się od wyborÓAY cora z  b a rd z ie j p rze -
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J WUJ I MOJ PROBOSZCZ
(Mon oncle et mon cure). 

POWI EŚĆ
przez

JANA DE LA BERTĘ.
na przez Akmtemię (francuską nagrodę Montyouu.

(Ciąg dalszy).

— Glupceun! moja panno... A  to dla czego i
—- Dla tego — odpowiadałam — że utrata

ręki me naprawiła jego omy lid; że Porseua mi­
mo tego żyt sobie w najlepsze, a sekretarz jego 
nie ożył.

— Zgoda, moja mała, ale Porseua tak się 
przestraszył, że natychmiast odstąpił od oblę­
żenia.

— To dowodzi, proszę księdza proboszcza, Że 
Porsena byl tchórzem.

— I na to zgoda, ale Rzym został uratowa­
ny, a dzięki komu? Dzięki Scevoli, dzięki jego 
czynowi bohaterskiemu!

I ten człowiek, który drżał na myśl o spa­
rzeniu sobie palca, tem bardziej uwielbiał Mu- 
cyusza Scevolę, zapalał sitj i gwałtem chciał 
mnie zmusić, żebym uznała wielkość jego bo­
hatera.

chodzą z obozu katolickiego do innych. Monar­
chiści z prawicy niezmiernie są czynni w ta­
kich werbunkach i popieraniu politycznych 
apostazyi. Arystokracyę pociąga diYÓr, średnie 
sfery -— AvpłyAv i stanowisko deputowanego lub 
tylko ważnej osobistości przy ivyboraeh. Co 
chAvila sfyszy^ się o ludziach mieniających 
sztandar po Avielu latach służby iviernej i nie­
jednej dla niego^ ofierze. Młodzież pociągnięta 
przez służbę wojskową luk cywilny urząd, ma­
sami przechodzi do libeialnych obozów Nie- 
AvątpliAvie też pozycya katolików jest dziś 
słabsza niż była przed piętnastu laty a zacho­
dzi obaAva, że /■-< dzie^jąteŁ lat o wiele słabszą 

. będzićjniż dzisiaj, i że rezultaty otrzymyAYane 
niegdyś przy Avyborach administracyjnych nie 
będą już mogły się ponoAvlć.

Ten stan rzeczy znany jest dokładnie av 
sferach bliskich Stolicy Śiviętej 1 mogących 
znaleźć  ̂u niej posłuch. Ocenianym zaś byAva 
rozmaicie, stosoAvnie do dwóch przeciiYnych 
sobie punktów wyjścia ay tej ocenie.

Jedni zdają, solne sprawę z trudności i 
niebezpmczeństAY położenia, ale. mipraAvy złego 
nie oczekują od AveAvnętrznej Avloskiej polityki 
i od rozwoju  ̂i AYyzyskania praw Avyborezych 
przez katolików. < cudzy. Ina AveAvnętrzne zle, 
będące1wyrazem Avłoskicl] stosunkÓAV, AveAvnętrz- 
nfgo. yzuli.ajti lekai-stAA a —  mniej licząc na za­
graniczną ponioiy w ięcej "na zAvrot polityczny 
u samych "Włochów. Jedna my.śl.i ożyAvione, do 
jednego celu zmierzające," dwa te luerunki 
z sobą av ząsadnMBpgj sprzeczności i av cichej, 
ho poAcagą. Stolicy Sw. nuarkoAYanej walce. Od 
tego, który prąd z czasem przeAvaży, zależeć 
będzie i ut. ZAunanie lub zmiana zasady do­
tychczasowej bierności przy wyborach, przewrót 
zupełny av stosunkach parlamentarnych i noAve 
ukształtOAYanie się politycznych AvarunkÓAv Ave 
Włoszech I av ogóle cala przyszłość- tego kraju.

Nic mniej slusznegu niż zarzut, robiony 
Stolicy świętej często i w naszych czasach a 
częściej jeszcze za czasów Grzegorza X V Igo i 
Piusa IŃgo, że niechętną jest parlamentarny m 
forinoin publicznego życia. poAVszecknemu gło­
sowaniu i narodoAYym reprezentacyom. Pius 
lX ty  nazwał raz ivpraAvdzie w sAA*ej apostol­
skiej szczerości powszeclatem klamstAvem po- 
wszechne głosowaóie, ale tylko dla jego nad­
użyć, zAvłaszcza za napoleońskich rządów; zasa­
dzie przecitYiiym nie był ■— sam ją zastosotral 
tlo pmktyJd Ave Aciasnein pfi.ństAvie, a\ jiocząt- 
kach dobroAYolnie j bez zewnętrznego nacisku. 
Faktem jęsT zresztą, te  uąjkorzystniejrze dla 
Kościoła układy Aiasioraiib^były w naszych cza­
sach z rządami o najbardziej rozszerzonym sy­
stemie reprezentacyjnym, bo z poludnioAY o-amf* 
rykańskiemi rejniblikami, przedeAvszys(kiem 
z EbAYadorem i Kolumbią. Nie da lisię jednak 
zaprzeczyć, że zAvlaszcza av Rzymie tak nad- 
zAvyczajnie zachoAvaAvczyni, znajduje, się ay ŚAviec- 
kich i ducliOAvnycłi sferach peAYiia liczba ludz- 
oceniających system parlamentarny i Avszysiko 
co stanoAvi oś środkową Avspółczesnego ustroju 
państAvoAvego av ten sam sposób, av jak? zapa- 
tryAvano się na to za cza»ÓAv kardynała Lam- 
brnschiniego, sekretarza stanu Grzegorza X V I. 
Dla tych ludzi Franciszek lig i  panuje jeszcze 
av Neapolu i lada dzieu tam wróci, Avy pędziw- 
szy reAvnliicy'onistÓAv. Ostatnich trzydzieści 
lat Avloskiej historyi nie istnieje dla nich — 
cł)Avili obććnej nie lozumieją — nie Avierzą i 
nie przyrpuszczaja, aby przyszłość ułożyć się 
mogła inaczej, niż pragną^ ‘ aby stała ,Mę czem 
innem, niż powrotem bezAvarLinkowy'm do stanu 
rzeczy przed GO r. Zacietrzc wifeiri w SAvyrch za­
sadach, jhdiiosti-onui i ciasni, jak skrajn1 legi- 
tymiści francuscy, ale mniej ô i nich inteligen­
tni i ogładzeni, ci kouserAvatyści Arłoscy stare­
go autoramentu przypominają poli.jvkÓAv z Ho­
tel Lambert sangAvinmznemi nadziejami, jakie 
pokładają av curopejskiedt zawiklaniacli, av dy7- 
j)lomatyczny7ch zabiegach, ay interwencyi mo- 
carstAV na korzyść słusznej’ spraAYy, której slu- 
żii. Popełniają zaś przyte ci iląd jeden, ale za­
sadniczy i fatalny. UAAUtżając oaikiem słusznie 
obecny stan rzeczy Ave \Vloszech za niepraAvny 
i nie do zniesienia, wyciągają z tego mniej 
słuszną konsekwencje: ze przykładani nc ręki 
do złe jo byłoby Avszelkie usił iwanie karolików 
wyzyskania obecny7ch stosunków na swą k )- 
rzyść obrony praiy i wywal ‘zenia sobie swo­

bód na. mocy obecnego stanu rzeczy, choćby 
nie uznając go wcale obecnie i nie przesądza­
jąc o przyszłości. Rzecz prosta, że stojąc na 
takim gruncie, topniejąca z dniem każdym 
garstka przedstawicieli skrajnej Srawicy Avśród 
Avłoskicli katolik iw, uważa AYszelką myśl o 
udziale ay wyborach i publiczuem życiu za bez­
bożność i odszczepieństwo i pokładając całą na­
dzieję av obcej mterAvencyi, chciałaby, gdyby 
mogła — ale może niewiele — dy7piomacyę 
Stolicy świętej, a przez nią dyplomacy7ę euro­
pejską pchnąć av upragnionym kierunku, skło­
nu> sekretaryat stanu do wszelki ;h możł Avych 
i niemożirwych ustępstAV na rzecz rządów ob­
cych, toczących z Watykanem układy, byle 
av zamian uzyskać poparcie av spraAvacli we- 
AYnętrznych Avłoskich poAYrót do stosunkÓAY 
z przed trzyrdziestu laty.

Nie należy jednak przypuszczać, że Avszy- 
scy7 przeciAYiiicy udziału av wyborach należą do 
tej kategoryi. Są mi jdzy nimi także ludzie pa­
trzący inaczej, trzeźwi i przeciwni z innych 

| poAY odÓAv. Utrzymują oni, może nie bez słu- 
1 szności, że hasło akcyi wyborczej wydane z 

Watykanu, byłoby7 początkiem walki przemAY 
Kościokrwi na noże, na życie i śmierć. Dziś 
Kościół Ave Włoszech, obdarty, szyhanoAvany, 
pozbawiony praw a publicznych ceremonii, uzy- 
Ava przecież peAvnej autonomii — rząd do spraAV 
jego AveAvnętrznych nie Aytrąea się Aviele. w il- 
ka riolityczna, rozbudzając namiętności i sek- 
ciarską nienaAvisć, z pewnością zniszczyłaby ten 
stan rzeczy — a katolicy7, będąc av parlamen­
cie mniejszością, nie byliby ay stanie protesta­
mi przeszkodzić. Przykład niemieckiego centrum 
nie da się zastosoAYać, bo W łoch zbyt jest tchó­
rzem, aby przenieść ,.Kulturkampf“ av ten spo­
sób jak Niemcy, i dlatego nie godzi się stać? iać 
masy av niebezpieczeństwie zaAvikłań, których 
koniec mógłby stać się odstępsłwem a w ka­
żdym razie przynieść KoseiołoAvi noAve rany 
i nieobliczone szkody.

Tak mÓAvią przeeiAvnicy akcyd Avyborczej, 
me należący do szeregÓAY iegitymistycznycli. 
Liczba ich znaczna, nawet przeważna av R zy­
mie, na proAvincy7i niezmiernie mała. W  R zy­
mie świat klerykalny stanoAvi odrębną, zam­
kniętą sferę, nie mającą i w ogolę niepotrzebu- 
jąeą mieć styczności z urzędowymi liberalnym 
ŚA'7iatein, nieodcamvającą nieznośnej trudności 
położenia, ay jakiem duchoAvieństwo i ŚAvieckieh 
katol'ikÓAv na proAvincyi staAvia zasada biernej 
•opjiozycyi i bewzględnego protestu przaciw ca­
łemu państAV0Avemu ustrojoAYi AYłocIi. I dlatego 
cmnzrui Rczba. ka.nlyiuihiAY i prałatów rezydu­
jących av Aviecznein mieście, popiera polby ke 
abstencyi — praeakw niej jest ziioavu przyn.ij- 
niiiicj' av głębi serea;°Avięk.szośó episkopatu pro- 
wiucyonainego, \vśi-*’>d którego sjiotyka się ludzi 

Atak AYybitnych, jrk  kardymai Gapecelatro, arcy­
biskup z Kapuy, kardynał yan-Felice z Nea­
polu i zmarły liiedaAYno znakomity arcybiskup 
turyński, kardynał Alimonda. AYyniiemają też 
głośno przedstaAviciali tego kierunku wśród nuj- 
Avyższej prelatury w Rzymie i pomiędzy liun- 
cyuiszami Stolicy ŚAYiętej. AV prasie lvAvestya ta 
nie by aa’a najczęściej dotykaną— av pólnociiyeh 
AVłosze.cli czynną jost av obronie udziału w wy­
borach Lo Idja Lombarda Avychodząca av Me- 
ilyolanie przeciw głośnemu tamże organowu Da- 
Avida Albertarib,. Ossewatorc (Jattoldo.

Zrozumiejmy się jednak. Nie ma tutaj mo- 
AYy o stronnictAYacli AYŚród katolików ay zwy­
kłem sloAva tego znaczeniu. Jeśli gdzie, to Lu 
AATęzły łączące z GłoAAą Kościoła i poczucie 
pierwszego oboAviązku katolika — karności wzglę­
dem Avładzy duchownej, zach-nvaly. się w całej 
sile. Dla tego katolicy ay działaniu swym nie 
różnią się od siebie niczem, jakiekoHviek jest 
zapatrywanie ’’oh osobiste. Pni/wem dh nich 
najwyższem są AA7skazówki wy7chodzące z AY&ty-

cisk na Stolicę śav. AVysuąpiema też pojedyń- 
' cze nie znajdują poparcia nawet u najbliżej 
■ stojących, nawet gdy7 pochodzą ze strony tajL 
poAvażnej, jak przed trzema laty głośna broszu­
ra ks. Bonomelli, biskupa z Kremony, jednego 
z najuczeńszyoh i najzdolniejszych przedstawi­
cieli włoskiego episkopatu Katolicy^ rozumieją 
dobrze, że ich zadaniem organizować się, sku­
piać siły i przygotoAA7yAvai' je do walki, itśli do 
mej poAVołani zostaną, — że rozprawy ; dora­
dzania publiczne szkodzą tylko sprawie i każą 
nrzYDUszczać rozdwojenie aa śród katolików7

— Ja tam obstaję przy swojem — odpoAvia- 
dałam na to wszystko spokojnie; — to był g łu ­
piec i to wielki głupiec.

Proboszcz krztusił się i Avołal:
—  Kiedy dzieci zaczynają rozumoAvać, dużo 

głupstAY nasłuchać się można,
— A  przecież ksiądz proboszcz mÓAvił kie­

dyś, że rozum, to najpiękniejszy przymiot ezło- 
Avieka,

— Bez Avątpienia, bez wątpienia, ale kiedy 
się umie nim  poslugiAvać. A potem, ja mÓAYiłem
0 czkrnieku dorosłymi, nie o małych dzieAY- 
czynkach.

—• Proszę księdza proboszcza, maiy ptaszek 
próbuje sił swoich na brzegu gniazdka.

Zacny człowiek, nieęo zbity z tropu, tart 
czuprynę energicznie,' co mu nadaAvało podo­
bieństwa do głowy wilczej, upudroAganej na 1 ialo.

  Zlep robisz, moja mała, że się Avdajesz av
takie roztrząsania — mawiał niekiedy — to 
jest grzech pychy. Nie zaAvsze będziesz mnie 
Jaiałji żebym oi_ odpowiadał, a jak
roz) oozniesz walkę z życiem, przekonasz się. 
że z nieni rozpraAviać nie można, trzeba mu 
się poddać,

Ale co ja sobie robiłai i ; życia ! Miałam 
proboszcza, żeby na nim probowac SAYojej loiki,
1 to mi wystarczało.

Gdym go bardzo nadręczyła, znudziła 
zmordoAYala, usilow ił nadać swojej ..twarzy wy­
raz surowy, ale zawsze musiał porzucio sA\ój 
zamiar, gdyż usta jego, zawsze uśmiechnięte, 
nie chciały go słuchac.

AVtedy mówił 
— Panno Je LaA-alle, por/fcórzysz sobie panna 

cesarzów rzymskich i postarasz się o to, żeby 
nie brać za jedno Tyberyusza i AYespazyana.

Dajmy pokuj, księże proboszczu, tjon 
poczeiAveom — odpowiadałam — oni umie nu­
dzą. Czy Avie ksiądz proboszcz, zo gdybyś żvł 
za ich czasów, byliby cię upiekli żywce’ i, albo 
byhby ci w y r y l i  język i paznogcie, albo byli­
by cię posiekali na drobne kairaleczki, jak 
mięso na pasztet!

Ten ponury obraz przejmoAvał go lekkim 
dreszczem i odchodził drobnym krokiem, nie 
raczy wszy mi odpowiedzieć. -

AY ieiiziiUam, że jego mezadowolnienie do­
chodzi do szczytu, gdy miiń nazwał panną de 
Lavallc. la  nazwa ceremonialna byl a najsilniej­
sza maintestacyą, i dręczyło mnie sumienie, do­
póki nie ujrzałam go zuów przychodzącego, 
z Avłosami na Aviatr rozAviancmi i z uśmiechem 
na ustach.

ROZDZIAŁ .11.

przypuszczać rozdwoj
A  teraz do którego z dwóch kierunków 

należy orzyszlość, który więcej ma w sobie 
czynnik-»av, mogących spra\’7ie Kościoła zap«- 
Avnit' zAvycięstA\'o ? Rozstrzygnąć trudno. Zasada 
bierności na mniej zawikłań i niebezpieczeństw 
naraża katolikÓAV, ale jest zupełnem zr^eczcTiiem 
się AYSzelkich szans na przyszłość, bo o inte"- 
wencyi zagranicznej, skutecznej na korzyść 
Ojca św. trudno maizyo, a gdyby do niej przy­
szło, trwałego stanu rzeczy nie potrafłaoy ona 
stworzyć. Polityka akcyi, mimo Avszystlio co
0 niej mówią jej zAYulennicy, jest przecież po­
rzuceniem stanoAviska długoletniego dla bardzo 
niepew nych i oddalonych korzyści nie m ogą­
cych może równoAAażyć ujem nych konsekwen- 
cyi. Plan katolików Avloskich: aypjść do parla- 
mentu i dążyć do tego, aby AYiększość głosÓAV 
pozyskać, aby potem uksztaitOAvać wewnętrzne 
stosunki, ]»olitykę i praAvodaAvstAVO Avedle w ła­
snych zasad —  A v y  giąda ŚAvietnie i iatwo może 
pociągnąć. Czy będzie Avykonalny? To rzecz 
.  ma. Sądzę, że massonerya m e dopuści do tego  
nigdy AV ręku liberalnych kierowników AVłoch
1 całego niemal sAviata, parlamentaryzm jest na­
rzędziem i środkiem, nie celem i nie — zasadą.

Narzędzie o d rzu ca  się, gdy jest nieprzy- 
dauiem  lub może stać s ię  niebezpiecznem. Na 
wyborcÓAA7 i A vybory można w y w ie r a ć  p ressyą , 
można terroryzować, r o z w ią z y w a ć  —  robić to 
AYszystko, i Arięcej niż to, co swego czasu zro­
biono z konsp.i-AvatyAvną izb ą  w Paryżu, co za 
naszych czasÓAY byAvało z parlamentem belgij­
skim. I dla te g e  p a rla m en ta rn e  z w y c ię s tw o  
katolików, n a  którem zwolennicy a k c y i  w y­
borczej program sayój’ o p ie i7ają, AYątpliwem je«t 
aa7 o g ó le , n iem ożliAveni w bliższej przyszłości. 
Dla te g o  też S itoiica Ś\A7ię t a ' Avyczekuje i  roz- 
waża, nie kwapiąc się ze  zm ian ą  p o lity k ; i  
powołaniem katolików do akcyi Avyborczej.

AV każdym razie obecny stan rzeczy jest 
epoką ] a zejściową, z której musi się z czasem  
prędzej czy  później Avej.ść na inną drogę. W  
A\bi tykanie nad kwestAą tą zastanawiają się 
gruntow nie i ze znajomością rzeczy. L eon X lli 
sam nią się za|iiiujo, a chor sam dziś ju z  m oże  
slanoAYczego zwrotu zaczynać nie zechce, im ­
puls zadany przez niego politycznej orgam za- 
eyi katolikÓAv na całym półwyspie przygotuje 
i ułatwi ew ciitualną'akcyę jego  następców. Nie 
przesądzając o tem, czy katolicy wejtlą do ak­
c j i  wyborczej życia publicznego i czy korzyst­
nym byłoby, aby wmszli, wolno Avyrazić życze-

, aby więcej niż dotąd brali udziału a v  tym’ J *, ’ . . . .  • * ... : snme
zakresie wyboruAv i samorządu, av jakim Sto­
lica św. ęiragnie ich działania, aby lepiej orga­
nizowali sie i sulidaruie szli ż<e sobą pizynaj-

,'oich i K )-liin ie j w  lo k a lm j o b ro n ie  p ra w  su
ściold, przygutowując ay ten spososób W unt dla
szers

7 1---O O ■* i , * 1 ’
!<ZGiro liihże działania w przyszłości.

kann. AVpraAvdzie 7 fol i ca święta Iiaycs yę 
doi'uav trakt.uie nie ze stanoAAÓska zasatlj,

wy-
aleborÓAV traktuje nie 

ze stanowiska oportunizmu i AA'stizymując 
akcyę Avyborczą av obecnej chAviłi nie przesą­
dza swej decyzyi na przyszłość, ze zrozu­
m iałych jednał poAvodÓAV dyskusya publi­
czna w sprawie, której rozstrzygnięcie do 
Ojca śay. należy, wydaje się mjiiej AvłaściAvą, i 
dla tego jej unik i.ją katolicy obu odcieni, nie 
chcąc brać na siebie naw et pozoru, że av je ­
dnym  lub tlrugim kierunku Avywrzeń chcą na-

K O  KlbSPC )N  D E N  C Y  E .
Petersburg 29  czerwca. 

i > )  ZAvierzenia skj Bismarka przed dzien­
nikarzem wiedeńskim przyjęto tu smn chem. 
Znany z dowcijm prezes rady mmistrÓAV p. B Łm -  
ge, zapytany co myśli o eks-kanch rzu niemiec­
kim, odizekł AA_y dymając usta: „Myślę, że się
stal eks-Bismarkiem.1’ .1 tak go ttraz nazywają 
ay tutejszychdSalonach. Na ząpewnidnia jego, że 
011 jedpn posiadał zaułiinie rosyjskiego dAA*oru i 
przez 'ho mógł wyAvierać dobroczynny AvpłyAv 
ua tutejszą dyplomację, — dobroczynny dla 
Niemiec i Austryi — można odpoAviedzieć fak­
tem, za którego praAvdziwość ręczę: kiedy się 
kończyła Avojna rosyjsko-tureeka, główna armia 
posunęła się do Filipopola. a car jeszcze bawił 
na pólAvyspie, Bismark przysłał mu projekt 
traktatu Ean-stefańskiego, doradzając, aby ay m-

Stiyjenka od Klzieciństw'ii obchodziła’ się 
ze mną brutalnie, a ja  tak się bałam bicia, że 
słuchałam jej bez oporu.

Zbiła mnie jeszcze av dzień, ay którym 
skończjdam lat szesnaście, ale to było po raz 
ostami. PocząAvszy od tego dnia, płodnego ay 
AYażne dla mnie wypadki, wybuchła nagle re- 
Avolucya, która wrzała Ave mnie od kilku nuę- 
sięcj7 i zmieniła zupełnie moje zachoAYame się 
względem stryjenki,

AYTasnie Avtedy ksiądz proboszcz i ja  po- 
AYtarzabsmy h istoryę francuską, którą, jak sobie 
pochlebiałam , umiałam bardzo dobrze. To pe- 
AYiie, że pomijając braki i przemilczenia mujej 
książki, Aviedza im.ja była tak wielka, jak 
tylko być mogło.

Proboszcz żj-avT dla swoich królów mi­
łość posuniętą do uwielbienia, a jednak nie 
lubił I  raneiszka I. Antypatya ta była tem 
dziAYniejsza, że Franciszek I był Avaleczny i 
stal się popularnym, Ale nie byl ay łaskach u 
proboszcza, który krytykoAval go przy każdej 
sposobności; Avięc też, przez ducha przeciAYień- 
stwa, ja AYybrałam go na-swego ulubieńca.

AV dniu, o którym  AYspomnialam AYyżej. 
miałam odpoAYiadać lekcyę dotyczącą-’, niego 
przj7jaciela. W wilię rozmyślałam  długo nad 
sposobem, ay jakiby go można było zapiezen- 
toAvać ŚAYietnie ay oczach prolioszcza. N ą‘ nier, 
szcz.ęście, mogłam tylko powtarzać wyrażenia 
mojej książki, dodając AYfasńe Opinie,_ oparte 
raczej na w r a ż e n i u, niż nu ioziiin.o»v«.imu#

Już z. godzinę 'amałain sobie nad tem 
„low*\ gdy nagle przyszła mi myśl świetna:
°   "Biblioteka! — za-Ayolaiam.

Natychmiast przebiegłam długi korytarz 
i po raz pierwszy weszłam do pokoju średniej 
wielkości, kt.oregó ściany zajmow7ały półki z 
książkami, osnuteini gęstą siecią pajęczyny. 
Sljduił on się z. pokojami, zmiikniętomi po 
śmierci stryja, do których nikt potem nie za­
glądał Czuć w nim było stęchliznę tak, że 
omało się nie udusiłam. Otworzyłam czezaprę-

dzej okno, które było małe, nie miało ani 
okiennic, ani źaluzyj i Avyohodziło na najdzik- 
wzjr kąt ogrodu; potem zabrałam się do poszu- 
kiAYań. Ale jak tu odszukać Franciszka 1 AYŚrod 
tych AYszysikich tomów?

Już miałam dać ga wygmną, gdy w tem 
lia Avidok tytułu jednej małej książeczk. krzyk­
nęłam z radości. Były to biografie królów 
francuskich aż p.o Henryka IV. Rycina Avcale 
niezła, przedstawiająca Franciszka I A\7e Avspa- 
nidłym stroju AYalezyuszoay, dołączona była do 
biografii. PrzypatryAYalam się jej z podziAvie- 
nieni

Czj'ż podobna — mówiłam do siebie 
zacliAYycona żeby byli mężczyźni tak piękni 
jak on!

Biograf, który me podzielał autypatyi 
proboszcza  ̂ do mego bohatera, AvyebAYalał go 
bezwzględnie. Z pełnem zapału przekonaniem 
mówił o jego piękności, o jego męstwie, o jego 
duchu rycerskun, o umiejętnej opiece, jaką 
otaczał nauki i sztuki. Kończył paru Aviefszami 
o jego życiu pryw7atnem. i dowiedziałam się. 
o czem nie wiedz.ałair zupełnie, a miaimAYi- 
cie że:

„Franciszek I prowadził życie wesołe i 
niesłychanie lubił kobiety. Że umiłował nad 
inne wielce i szczerze piękną panią Annę de
Risseleu, której podarował hrabstwo dYEtampes. 
które uczynił księstwem, aby siąjyj przypodobać- .

(Ciptr ib.Lry nastąpi).
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czfcm nie ustępował, albowiem ma za sobą całą 
niemiecką potęgę. Tak się też stało: Turcya 
ugięła się, podpisała ten straszny dla niej trak­
tat. Ale wówczas na wodach Bosforu pojawiła 
się flota angielska Przez chwilę zdawało się, 
że wybuchnie nowa wojna, już z Anglią. Oczy­
wiście, Rosya bać się jej nie potrzebowała, bo 
ostatecznie cóż sam jeden wieloryb mógłby 
zrobić słoniowi? Beaconsfield zażądał rewizyi 
traktatu san - Stefańskiego. Rosya mogła się na 
to nie zgodzić i czekać spokojnie huku armat 
angielskich, lecz ufając Bismarkowi, jako auto­
rowi projektu traktatowego, przystała na zwo­
łanie kongresu, sama zaproponowała, aby się 
on odbył w Berlinie, bo w takim razie prezy- 
dowałby Bismark. na którego liczyła jak na 
Zawiszę, że utrzyma cały san-stefański traktat, 
chociaż może wypadnie coś dać Austryi i An- 
; ii, — i tak obejdzie się bez drugiej wojny. 
Wiadomo, jak kongres berliński do niepozna- 
nia oskubał traktat san-stefański; Austrya do­
stała Bośnię i Hercegowinę, Anglia Cyjr, a 
Bosy a za całą pracę, za olbrzymi w ysiłek , 
otrzymała zwiot kosztów wojennych i kawał 
ziemi w Azy’ z Batumem, co do którego jesz­
cze poczyniono zastrzeżenie, że to będzie wol­
ny port, a więc właściwie cłepót dla angiel­
skich towar ów, przeznaczonych dla Azj i Mniej • 
szej. Ten zawód sprawił Bosy i Bismark swein 
zachowaniem się jako prezydent kongresu. Był 
życzliwy tylko na słowach, a w rzeczy najgo­
rzej poprowadził rosyjski interes, zdradzając 
zaufanie cara i Gorczakowa. Na wznowienie 
wojny już było za późno. Rosya wyszła z gnie­
wem i odtąd Bismark był znienawidzony w ca­
racie bez wyjątku przez wszystkich. G dyby 
wkrótce potem nie zaczęła się gwałtowna era 
terroryzmu nihilistów, możeby Bismark odpo­
kutował za swą dwulicowość. Myśl wojny 
z Niemcami była wówczas tak popularna, że 
nawet Aleksander H , siostrzeniec Wilhelma 
starego, nie mógłby jej powstrzymać, jak nie 
mógł nakazać milczenia mnerałowi Skobiele- 
w ow i,' który w Paryżu improwizował sojusz 
z Francyą. Przez usta tego jenerała mównła 
wtedy cała Rosya. Ale przyszły czasy terrory­
zmu nihilistów, morderstwo Mezencowa, potem 
Strzelnikowa w Odesie, dyktatura Lorys - Meli- 
kowa, tragiczna śmierć cara —  i to wszystko 
kazało zapuranioć o zagranicznej polityce. Za­
chowano tylko nienawiść do Bismarka i pogar­
dę. Kto pamięta radość, jaka w Petersburgu i 
w całej Bosyi niepodzielnie zapanowała po wia­
domości o upadku Bismarka, ten może tylko 
ramionami wzruszać, słuchając tego, co teraz 
prawi o sobie ekskanclerz niemiecki.

W edług prywatnych wiadomości, cholera 
sporadycznie pokazuje się na całem wybrzeżu 
Kaspijski m. Z miejscowości kąpielowych na 
Kaukazie, z Essentuków i Piatyhorska, kura- 
cyusze pouciekali Popłoch tam ma być wielki. 
Oczywiście, -oficyalnych wiadomości o tern nie 
ma. Ale zdaje się to być prawdą, skoro rząd 
nakaz ił zaprowadzić we wszystkich miastach 
nad Wołgą kontrolę sanitarną.

Sprawa posła Spincica.
Wiedeń 5 lipca.

( / ) .  Głośna sprawa posła Ałoizego Spin- 
ciea była dziś przedmiotem %brad zarówno w 
Kadzie państwa jak i przed trybunałem pań­
stwowym, ową najwyższą instancyą, która ma 
rozstrzygać bez możności dalszej apelacyi spory 
między państwem a osobami pry wamen.i. Za­
nim przystąpię do pobieżnego bodaj opisu dzi­
siejszego posiedzenia izby i trybunału państwo­
wego, muszę w kilku słowach przedstawić 
sprawę, o którą idzie. P. Aloizy Spincic jest 
profesorem żeńskiego seminaryum nauczyciel­
skiego w Gorycyi, jednakże więcej aniżeli pro- 
fesorstwem zajmuje się polityką. Jest on po­
słem do Rady państwa i do sejmu istryańskie- 
go, tudzież członkiem istryańskn-go Wydziału 
krajowego. Na bankiecie urządzonym w roku 
zeszłym w Zagrzebiu podczas wystawy miał 
on mowę o zjednoczeniu wszystkich Kroatów, 
żyjących pod berłem dynasty! habsburskiej i 
sławił Dawida Starozewicza jako tego, który 
pierwszy dowiódł, że Istrya należy także do 
Kroacy’ Za tę mowę, tudzież za agitaoye w y­
borcze pociągnęło go ministerstwo oświaty do 
odpowiedzialności, a wzmocniona dwoma radz- 
cami sądowymi komisya dyscyplinarna goryc- 
kiej Rady szkolnej reskryptem z 7 marca 1892 
od laliła go ze służby. Komisya dyscyplinarna 
z łona ministerstwa oświaty i najwyższego 
trybunatu sądowego potwierdziła to orzeczenie. 
P. Spincic wniósł przeciw niemu skargę do try­
bunału państwowego, gdyż zdanGm jego odda­
lenie go ze służby było naruszeniem zasadni­
czych ustaw państwowych, a mianowicie : na­
ruszeniem prawa swmbodnego wypowiadania 
swych przekonań, naruszeniem nietykalności 
poselskiej i naruszeniem poh tycznego prawrn 
wyborczego.

Nadto młodoczeski poseł p. Pacak posta­
wił w Izbie posłów wniosek, aby sprawą tą za­
jęła się komisya dla nietykalności poselskiej.

4)

Wynagradzanie urzędników
WYCHODZĄCYCH ZE SŁLZBY.

(Ciąg dalszy).

Przyjęło ono obowiązek wnosić do niej corocz­
nie 5 %  ze swych czystych zysków, oświadcza­
jąc zarazem, że żadnemu urzędnikowi na rzecz 
tej kasy n i e  b ę d z i e  z p ł a c y  n i c  p o ­
t r ą c a ć .  Kasa ta otwiera każdemu urzędniko­
wi w swych księgach oddzielny rachunek i w 
dniu 31 grudnia zapisuje w nim kwotę, z fun­
duszów do niej w ciągu roku wpływających, 
obliczaną w stosunku płac pobieranych przez 
wszystkich urzędników.

Wszystkie kwoty zapisywane na tym ra­
chunku 'są poczytywane za własność urzędnika, 
którą może stracić tylko w razie utraty służby 
za nadużycie, i w razie nie pozostawienia po 
sobie ani żony, ani zstępnych, ani wstępnych. 
W  tych bowiem razach, saldo jego rachunku 
przechodzi na rzecz kasy przezorności, i feie 
przeto na korzyść wszystkich urzędników. Urzę­
dnikowi wychodzącemu ze służby, bez względu 
na czas jej trwania, służy prawo wyboru mię­
dzy rentą dożywotnią, w razie jego żądania 
przechodzącą na żonę, a obliczaną w stosunku 
salda jego rachunku i ówczesnych lat jego wie­
ku, i między rentą wieczystą, będącą rzeczy- 
wistem mieniem, przeohodzącem na własność 
jego wdowy i jego spadkobierców, z wyłącze­
niem krew ttycb poboczny cli. — W  ogólnej za­
sadzie, wybór ten ma miejsce po 25 latach iego

Wniosek ten był na dzisiejszem posiedzeniu 
przedmiotem namiętnej dyskusyi, która zrobiła 
bardzo niesmaczne wrażenie; • Rej wodzili młodo- 
czesi, ataki ich na rząd, a osobliwie na mini­
stra Gautscha, przechodziły miarę najprostszej 
przyzwoitości, a ton, w jakim przemawiali, był 
iście żakowski. Wniosek motywował w zastęp­
stwie p. Pacaka poseł Plerold. ,. Zbrodnią;' p. 
.^pincica — rzekł on — było to, iż na bankie­
cie w Zagrzebiu wyrzekł: Daj Boże, aby to 
miasto (Zagrzeb), które dziś jest moralną stoli­
cą wszystkich Kroatów, stało się także mapk- 
ryalną stolicą naszego narodu. — -Cóż w tern 
złego? Czyż ministerstwo chce, aby Zagrzeb 
był niemoralną stolicą?“ — Dowcip ten wywo­
łał szalony wybuch wesołości i zadowolnienia 
na ławach młodoczeskich. Wesołość ta i drwin- 
kowate usposobienie ożywiały już do końca po­
słów czeskich. P. Herold w dalszym toku swej 
mowy zarzucał, że p. Ipineica przeniesiono w r. 
1887 z Gapo dTstria do Gorycyi dla tego tyl­
ko, że jest Słowianinem, że jego agitacye w y­
borcze polegały tylko na tern, iż pouczał w y­
borców o przysługujących im prawach i że te­
legrafował do hr. Taaffego o nadużyciach, jakie 
się dzieją przy wyborach. Komisya dyscypli­
narna jednak orzekła, że agiiacya p. Spincica 
skierowana była ku temu, aby ludność wybie­
rała tylko kroackicłi prawyborców i posłów-

P. Plerold zakończył tern, że przez odda­
lenie p. Spincica obrażono honor wszystkich 
posłów, zatem izba powinna wystąpić solidar­
nie w tej sprawie i bronić swej powagi.

Następny mówca p. Kramarz popisywał 
się samemi grubijaństwami. Zaczął od tego, że 
dr, Hnger dał razu pewnego taką charaktery- 
styke gabinetu hr. Taffego : Połowa jest, do
niczego, a połowa do wszystkiego zdolna; mi­
nister oświaty uosabia w sobie ideał tego mini­
sterstwa, gdyż reprezentuje w sobie obie własno­
ści. Dalej zarzucał p. Kramarz ministrowi, że 
ma w sobie żyłkę policyjną, że z uniwersyte­
tów robi ekspozytury policyi i t. p.

Po p. Kramarzu popisywał się znany „na| 
rodowiecf-socyalista p. Pernerstorfer i oczywiś­
cie także nie żałował wycieczek na ministra, 
na cały rzącł, nlfivet na sędziwego prezesa 
Smolkę.

Minister Gautsch oświadczył, żp na za­
rzuty, podnoszone przeciw jego osobie, odpowia­
dać nie myśli, gcłyż ma prawo wymagać' na­
wet od najzaciętszych przeciwników politycz­
nych innego sposobu mówienia. "Wykazywał da­
lej minister, że w tym wypadku nie zaszło na­
ruszenie nietykalności poselskiej, gdyż ustawy 
zasadnicze postanawiają, że posła nie można 
pociągnąć do odpowiedzialności za wykonywanie 
urzędu poselskiego. Pod tern należy rozumieć 
tylko działalność posła w izbie i w komisyach 
izbowych a nie po za izbą, na bankietach.

Młodoczesi przerywali mowę ministra co 
chwilę, a gdy wiceprezydent Kathrein prosił 
ich, aby tego nie robili, zawołał p. Brzorad : 
„Dla czego nie mńmy prżejrywać ?“

Imieniem Koła polskiego przemawiał p. 
Abrahamowicz i oświadczył, że Polacy są 
za przekazaniem wniosku Pacaka komisyi dla 
nietykalności poselskiej, wszelako tylko dla te­
go, aby całą sprawę wyjaśnić. Ostatecznie 
uchwalono Jednogłośnie przekazać ten wniosek 
komisyi, która ma orzec, czy zachodzi w tym 
wypadku naruszenie nietykalności, czy też nie.*

Takie samo orzeczenie wyda także po­
jutrze trybunał państwowy, który dziś rozpa­
trywał tę sprawę.

Reprezentant ministerstwa oświaty radzca 
dworu p.'Spaun domagał-śię. odrzucenia skargi 
p. Spincica i usprawiedliwiał orzeczenie, komi­
syi dyscyplinarnej. JM inisterstwo oświaty wy­
chodzi z tego stanowiska*/ że człowiek, które- 
remu powierzone jest wychowanie młodzieży, 
musi zachować pewną rezerwę w życiu poii- 
tycznem, a zupełna swoboda pod tym u zglę- 
dem nie da się pogodzić z obowiązkami na­
uczyciela. Zresztą profesor podlega swej prze­
łożonej władzy także i wtedy, gdy posłem zo­
stanie i gdy jest na urlopie i musi stosować 
się do przepisów służbowych.

Orzeczenia Trybunału w tej zasadniczej 
sprawie oczekują tu wszyscy z wielkiem 
zajęciem.

K K O N I K A .
Lwów 7 lipca.

JE. p. Namiestnik, Kazimierz hrabia Badeni 
powrócił dziś rano z Wiednia do Lwowa.

Mianowania. Rada szkolna krajowa mianowała 
Jana Łeszegę kierującym nauczycielem 4-klasowej 
szkoły ludowej w Zamarstynowie. Antoniego Dyhda- 
lewicza kierującym nauczycielem 4-klasowej szkoły 
ludowej w Winnikach. Władysława Kaczora ;nnu- 
czycielem szkoły ludowej w Hatowicach. Andrzeja 
Zańkę nauczycielem szkoły ludowej w Spa,sowie. 
Adama Panka nauczycielem szkoły ludowej w Gro­
mniku. Jędrzeja Duliana nauczycielem szkoły ludo­
wej w Wróblo wicach. Eugenię Zajączkowską, stałą

służby, lub po skończeniu 65slat życia, Jeżeli 
służy dalej, jego rachunek za przeszłość ma 
być zamkniętym i zl;kwTiiłowanym a otworzo­
nym nowy, prowadzony do dnia, w którym 
służyć przestanie t . . y^juAr. 1

Do końca 1870 r., a więc w ciągu 20 le­
tniego istnienia tej kasy, wpłynęła do niej suma 
3.082.000 fr. W  ciągu tego czasu wypłaciła 
ona na rzecz urzędników 1.240.000 fr., saldo 
jej wynosiło przeto* 1.842.000 fr.2).

Ogłaszając drukiem powyższy rezultat, 
długoletni kierownik towarzystwa, ten właśnie, 
za którego inieyatywą kasa przezorności została 
utworzoną, przytoczył fakta, dowodzące, że 
urzędnicy, którzy łvedle przepisów o emery­
turze rządowej nie byliby nic otrzymali, zostali 
przecież przez rzeczoną kasę odpowiednio za­
opatrzeni. Najniższego stopnia rachmistrz (un 
simple employe comptable) umarł przesłużywszy 
tylko lat 14. Na jego rachunek była za­
pisaną suma 12.000 fr., z której pozostała wdo-

nau.zycielką młodszą 2-klasowąj szkoły w Piwnicz­
nej. Jadwigę Bachmanówne- nauczycielką szkoły lu­
dową] w' Jędruszkowicach. Anielę Stopówmę nauczy­
cielką 4-klasowej szkoły żeńskiej w Żywcu, Jana 
Szczepanika nauczycielem szkoły ludowej w Niewo- 
dnej. Jana Krzyżanowskiego w Zarzeczu. Zofie Griin- 
bergowę nauczycielką w Topolnicy. Cyryla Malic­
kiego i Eugenię Dzików ską w Szczercu. Maryę Le­
wińską, w Korostowicach. Henryka Jougana w Boł- 
szowcach. Maksymiliana Guńkiewicza w Otalęży. 
Stanisława Kotowicza w Płuchowic. Szymona Szpil- 
mana w Kainem. Waleryana Mąjoranowskiego młod­
szym nauczycielem 2-klasowej szkoły ludowej w Po­
morzanach. Dymitra Rozdolskiego młodszym nauczy­
cielem 2-klasow ej szkołyi rv Jeziernej. Leona Kiry- 
łowląja nauczycielem szkoły ludoryej w Werchobużu. 
Jana Domanika wT Poczapaeli. Konstantego Gardo- 
lińśłdego w Białogłowach. Leona Lohse nauczycie­
lem kierującym 2-klasowej szkoły w Gołogórach, 
Pawła Barzyka nauczycielem szkoły ludowej W’ Ró­
żanie. Maryę Kijańską nauczycielką szkoły ludowej 
w Łoposzynie. Aleksandra Nakorniaka nauczycielem 
szkoły’ ludowej w Załużu. Emila AViszomirsl:iego 
w' Witwdcy. Aleksandra Czaprajiskiego kierującym 
nauczycielem i Jana Bojkę nauczycielem 4-klasowej 
szkoły ludowej w Dolinie. Karola Czernocha nau­
czycielem szkoły ludowej w Gierczycach. Michała 
Kronenberga nauczycielem..2-klasowej szkoły wKró- 
lówce. Antoninę \Viśnicką młodszą nauczycielką 3- 
klasowej szkoły ludowej w Wiśniczu Nowym. An­
drzeja Wyczesahegojr) nauczycielem szkoły ludowej 
w Targowisku. Helaińj' Witwicką nauczycielką szkjaH 
ludowej w Zalipiu. Ludwika Capika Iderująoymgąau- 
ńzyŁielem 2-klasowej szkoły ludowej w Uszwi. He­
lenę Machnicką młodszą nauczycielką 4-klas. szkoły 
ludowrj w AA njiiiczu, Helenę Kopycińską młodszą 
nauczycielką śf-klasowej szkoły ludowej w Czuileu. 
Franciszka Mrobzkę kierującym nauczycielem 2-kla­
sowej szkoły w Sniatynie. Juliana, Liśjipwicza stałym 
kierownikiem 4-klasowej szkoły meskiej w Bolecho­
wie. Annę Grodzką nauczycielką sżkoły ludowej 
w Zameczku. Izabelę iSzw’p,do\Vą. nauczycielką szkoły 
ludowej w Dworcach. Alojzyę Eiałowską kierującą 
nauczycielką 4-klasowęj szkoły żeńskiej w Stanisła­
wów ież V\ andę Zakrzewską młodszą nauczycielką 
2-klasowej szkoły w Rybotyczach. Antoniego Czuba­
tego nauczycielem szkoły ludowej w Kołokolinie. 
Hieronima Świecka kierującym nauczycielem ^-k la ­
sowej szkoły w Nowem mieście. Bolesława Deiseii- 
berga''nauczycielem szkoły ludowej w Kozodrzy. Ba­
zylego Czypczara nauczycielem szkoły ludowej w Że­
lechowie wielkim. Cyryla Romacha w Zagórzu kon- 
kolnickim. Jana Lisowskiego w śti;atynie. Michała 
Balika w Kubicach. Zofię Świtkowaką nauczy uelką 
4-klasowej szkoły w Borazczowie. Hieronimę Zaga­
jewską młodszą nauczycielką dwu-klasowej szkoły 
w Iwankowie. "Wincentego AVojcikiewicza nauczycie­
lem szkoły ludowej w Pstrągowej. Michała Kijow­
skiego nauczycielem szkoły ludowej w Pawłosiowie. 
Jadwigę Radwanównę nauczycielką szkoły ludowej 
w Muninie. Gustaww 8zaj,ię nauczycielem szkoły lu­
dowej w Groblach.

Przeniesienia- Rada szkolna krajowa przenio­
sła Annę Michałikową',1 do 3  klasowej szkoły w Sie­
niawie, Maryę Jaglarzównę do 4 klasowej szkoły, lu 
dowej w Pruchniku i Henryka Kisielewskiego z No­
wego Sącza do szkoły ludowej w Krośnie., -;

Ze sfer notaryalnych. Rzeszowski sąd obwo­
dowy mianował p. Mikołaja Machowskiego, notaryu- 
sza w Głogowie, delegatem sądowym do przeprowa­
dzenia pertraktacyj Spadkowych po zmarłych wła­
ścicielach majątków tabularnych położonych w obrę­
bie sądu głogowskiego.

Wybó1* uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej W Broiiai.h , z grupy’ większych posia­
dłości, rozpisało Namiestnictwo na dzień 10 sierp­
nia r. b.

Konkursa Gmina miasta Zurawna ogłasza kon­
kurs ua posadę lekarza miejskiegąf; j

Muzyka wojskowa grać będzie, jutro w piątek 
na placu Sw. Ducha. Początek produkfeyi o godzinie 
wpół do 6.

Publiczny popis uczniów głuchoniemych szkoły 
p. J. Bardacha odoędzie się w niedzielę clnia lOgo 
lipca o godz. wpół do 11 w głównej szkole izrael. 
przy ulicy św. Stanisława 1. 5.

Ważne dla kandydatów nauczycieli szkół lu­
dowych. Rada szkolna okręgowa w Sokalu zawia­
damia, że kandydaci i kandydatki posiadający świa­
dectwo dojrzałości, otrzymają płacę już od 1 sierp­
nia 1892 r. jeżeli najpóźniej do 25 lipca rb. wniosą 
należycie udokumentowane podania do Rady szkolnej 
w Sokalu.

Z Wiednia donoszą, iż p r z y b y ć  m a tam  Pade­
rew sk i. P r z y w ie z ie -o n  na prpsnę' kom itetu  dla  poi 
•skiego oddziału  na w y sta w ie  m uzycznej dw a  sw oje  
p ortre ty  :. je d e n  m alow an y przez k ró lew iczów n ę an­
g ie lsk ą , m arkizę de L o rn e ffd ru g i przeż A lm a  T a d e - 
mę. O ba portre ty  te w zb oga cą  oddział1, polsk i nń) 
w ystaw ie  m uzycznej.

Polacy zamieszkał’ w AYiedniu urządzili w Ho­
telu de Erance ucztę pożegnahup na c&Łść ks. 
dr. Krechowieckiego, który jako proboszcz polskiego 
kościółka św. Rupmdita w Wiedniu wielkie położył 
zasługi około-'utrzymania i podniesienia ducha pol­
skiego między wiedeńską Polonią. Ks. Krecho- 
wieoki —  jak to już donosiliśmy —  obejmuje pro­
bostwo w Załoźcach.

wa otrzymała gotowdziią 3500 fr., dziecko zaś’ 
rentę wieczystą przynosząca 500 fr. rocznie, 
obciążoną dożywociem tej wdowy. Jeden z 
wyższych urzędników biórowycb i jeden inka- 

| sent . (gargon des re&eailj), przesłuzj wszy 25 
lat służby, pozostali w niej dalej. W  oliwili 
zamknięcia i zlikwidowania ich rachunku za 
przeszłoś^; pierwszy otrzymał z kasy 65000 fr., 
czyli rentę Avieczystą, przynoszącą 3500 fr. 
rocznie ; drugi 20.000 fr. f) Powyższe fakta do­
wodzą, że raki systemat wynagradzania urzę­
dników doprowadza ich wra#, z rodziną do od­
powiedniego mienia, gdy przeciwniefemery- 
tura gasnąca z chwilą ich śmierci, wytwarza 
prolet-aryat z tej rodziny, skoro w ogólnej 
regule, urzędnik pozostawia dzieci już pełno- 
lotnie, nie mające prawa do jakiegobądź za­
opatrzenia.

Dawniej, za przykładem rządu, niektóre

’ ) Reglement de la caisse de próvoyance des 
employśs de la compagnie. D e Courcy loco cit. str. 
523. Ten autor, jako kierownik rzeczonego to­
warzystwa str. 6 poświadcza, że w ciągu ćwierć- 
wiekowego istnienia tej kasy %  części urzędników 
żądało renty wieczystej czyli kapitału, a tylko 
ichołczęść}; renty dożywotniej, gasnącej ze śmiercią.

%  Tamże str. 3. —  Już przedtem, gdyż w 
1844 kasa oszczędności w Paryżu, przyjęła taką 
samą podstawę główmą, względem urzędników swych 
biór, strąca im z pła&$10"/„i clodajH ze swej strony 
także 10%, skąd tworzy fundusz na wytwarzanie 
dla nich wynagrodzenia w kapitale (E, Bayard lo­
co cit. str. 183).

instytucye i zakłady, zaciągały na rzecz swych 
urzędników zobowiązania nierozważne, przez 
życzliwość dla nicłi, i nie zwracając: uwagi na 
przyszłość® dla tego że miała być odległą, nie 
troszcząc się jak należało o wczesne groma­
dzenie środków pieniężnych, dających możność 
czynienia zadosyć tym zobowiązaniom. Kreacya 
kasy przezorności wzmiankowanego towarzystwa 
ubezpieczeń, uczyniła przełom w pojęciach spo­
łeczeństwa, stając się typem dla i dkudziesięciu 
podobnych kreacyi we Francyi i w Belgii, 
chociaż z rozmaitemi modyfikaeyami, opartych 
jednakże na głównych jej podstawach.2)

Sprawozdanie lwowskiej komisyi Towarzystw|. 
Opieki nad weteranami polskimi z r. 1831 za miesiąc 
maj i czerwiec.

D o c h o d y .  Galicyjska Kasa oszczędności sub- 
weneya 400 złr., urzędnicy techniczni Wydziału kra­
jowego za maj 6‘40, za czerwięg 9-80, Alfracl’  My­
słowski za dwa lata 30, Leopold Roland za rok 10, 
ks. Jan Sieinieński rocznie 6, dr. Longin Feigcl pół­
rocznie 2, Jerzy hr. Borkowski 10, Bolesław Miku- 
liński ze składki przy uczcie Towarzystwa łjjRodzi- 
na“ IG, przez redakcyę Dzienniku Polskiego -.5P40, 
przez ledakcyę Gazety Narodmcy 10, ogółem wpły­
nęło 551 złr. 60 cnt.

AV miesiącu maju rozdano 34 weteranom za­
pomogi stałe i datki nadzwyczajne 348 złr. Koszta 
pogrzebu jednego weterana 25 złr.

AV miesiącu czerwcu rozdano 33 weteranom 
zapomogi srało i datki nadzwj'czajne na koszta ku- 
rąęyi 395, złr. Koszta , pogrzebu jednego weterana 
25 złr. Dr. Bernard. Goldman, skarbnik.

Dyrekcya ruchu kolei państwowych zaprowa­
dziła z dniem lu  b. m. na przestrzeni lokalnej Ha- 
dikfalva-Radowce następujące zmiany w porządku 
jazdy:

Obecnie kursujące, popołudniowe pociągi mię- 
szane nr. 2Ś5.6 i 2857 będą nieco później z Rado- 
wiec względnie Hadikfalyy wychodziły, następnie za­
prowadzone zo^tana na czas od f 5 lipca b. r. do 
końca października b. r. prócz już istniejących dwa 
dalsze pociągi mieszane Nr. 2859 i 2860.

Od 15 lipca będą tedy odchodziły, pociągi Nr.’ 
28o*r i 2859 z Hadikfalyy pierwszy" o godzinie 8 
min. 41 wieczorem, drugi o godzinie 6 min. 42 wie­
czorem -— zaś pociągi Nr. Ź856 i 2860 z Radowiee 
pierwszy o godz. 5 min. 40 popołudniu, drugi o 
godz. 7 minn/39 wieczorem.

Dalej donosi Dyrekcya kolei państwowych, że 
począwszy od dnia - 20 bm. będzie odjeżd^jl pociąg 
spacerowy z Brzuohowie nie jak obecnie o godzinie 
7 minut 43, lecz o godzinie 8 minut 15 wieczoiicm. 
Do Lwowa zaś będzie pociąg ten przyjeżdżał nie 
jak dotąd o godzinie 8 ni. 15, lecz o godz’.-j8 m 3"7 
wieczorem.

Pociąg spacerowy w kierunku do Brzu liowic 
zostaje niezmieniony.

Ofiary. Na dokończenie budowj1 kościoła NPM. 
w Kochawinie otrzymaliśmy od M. J. ze Lwowa 2 
zł. z prośbą o pocieszenie w utrapieniu i z Popiel­
nik nad Czeremoszem 1 zł.

Nowe poczty. Z dniem 16 b. m. wejdzie ży- 
CiC urząd pocztówy w Nuszezu, powiat Złoczów. Na- 
1 ‘żeć będą do niego gminy i obszary dworskie: — 
Nuszcze z Mogiłką, Perepelniki z folwarkiem, Twa- 
czów z Dworzwskami i Kruhów.

Wystawę ręcznych robót uczenie szkoły wy­
działowej im. król. Jadwigi otwmrzyt w' niedzielę/ 3- 
b. m. pięknem przenrówieniepi p. prezydent miasta 
Edmund Mochnacki w obecności p. wiceprezydenta 
Marchwickiego ; radzcy magistratu p. Lukasa. Wy­
stawy zwiedzili: wiceprezes Rady szkolnej krajowej 
p. Bobfzyński,. delegat, Rady szkolnej kraj. ks. Jerzy 
Czartorysk i wielu innych. —  P. Bobrzyński z ks. 
Czartoryskim zwiedzili wystawy i winnych szkołach. 
AV szkole wydziałowej poczynił p. Marchwicki zaku- 
pna dla bazaru krajowego.

2. kasy chorych- n r  zgromadzenie delegatów 
powiatowych kas dla chorych odbędzie się w sali 
obrad Zakładu ubeznieczama robotników od wypad­
ków’ dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie dnia 24^go 
lipca o godz. 10 fd.no, y

Sadza żytnia. AV dobrach Brześeiany pod ł5am- 
borem i w~ tamecznej okolicy urodzaj żyta ładnie 
z wiosny się^zapowladał. Po okwitnieniu jednak za- 
jCzęto-Jiio marnieć-i usychać, a s k u tk ie m  t e g o  k ło s y  
dostały albo cfrfKiem puste, albo wypełnione clrobnem 
niedokształoonem ziarnem. Chore okazy żyta, nade­
słane do Krakowa, były badane przez prof. uniwer­
sytetu Jani.,zewskiego, który znalazł, że zaraza po­
chodziła od sadzy żytniej, cladesporium herOannn, 
grzybka pasorzytnego, zjadającego miękkie tkanki 
źdźbła żytniego. Słomę chorą poznać łatwo po sza­
rych paskach, pokrywających szczególnie gęsto dol­
ną część' źdźbła i ztąd pochodzących, ze ciemna 
grzybnia pasorzyta jest podskórną i szarą barwTą na 
zewnątrz prześwieca. Za pomocą szkła powiększają­
cego łatwo spostrzedz, że organa owocowania paso­
rzyta sterczą na zewmątrz, jako czarne kępki, uło­
żone w ręgttlarne szeregi i w dość regularnych odstę­
pach. Sadza żytnia jest zarazą, pojawiając#- się w 
miejscowościach wilgotnych, lub w mokrych latach 
niezawodnie daleko częściej, niż to sądzą powszechnie, 
gdyż nie tak łatwo wpada w oko, jak rdzawo lub 
czarne kreshi, wytworzone prźesz r d z ę  z b o ż o w ą ,  
pucrinia.

Egzamin dojrzałości w lwowskiem gimuazyum 
IAT odbył się w czasie od 27 pgęrwca do 5 1>. m,, 
pod przewodnictwom c. k. inspektora krajowego dra 
Z. Samolewicza.

Do egzaminu zgłosiło się 26 uczniów publi­
cznych, 1 prywatysta i § exteniiśtów\ Za dojrzałych 
uznani zostali : Brzozowski Stanisław (z odnaczeniem) 
Cieślik Antoni, Didmant Samuel, Dropiowski Piotr 
(eksternista), DybuśJjj-Augustyn, Egert Asclier, Gar- 
guliński Emilian, Hoffmann Maurycy, Kaliszczak 
Marcin (z odznjraeniem), Kański Władysław, Ko- 
złowiecki Karol, Krach Adam, Kiełbiński Edmund, 
Kratochwila Henryk, Lorenz Edward, Norsesowicz 
Bogdan, Pini Tadeusz (z odznaczeni im), Pisarski Jan, 
Seyfried Artur (z odznaczeniem), $trauhal AVacław

(z odznaczeniem), Thuile Mieczysław (z odznaczę 
niein);  ̂Waligórski Bronisław, AATiktor Stefan, Zaclia- 

. ryasiewicz Karol. Pozwolono poddać się egzaminowi 
poprawczemu z jednego przedmiotu 5 uczniom pu­
blicznym; reprobowano 1 ucznia publicznego na rok 
i 2 externistó\v bez oznaczenia terminu.

Dnia 5 lipca odbyło się uroczyste rozdanie 
świadectw. O godzinie 4-tej po południu zgromadziła 
się W’ auli gimnazyalnej młodzież a prof. Jamrógie- 
wlcz w krótkiej przemowie pożegnał abituryentów, 
którzy na zawsze opuszczają mury zakładu. Nastę­
pnie przemów ił pan radca D r . Z . Samolewicz gv* te 
słowa:

„Przewodnicząc przez dni ośm egzaminowi doj­
rzałości w tutejszym zakładzie nawiązałem węzły 
znaj miości z V'ami, a badając owoce ośmioletniej 
pracy, z przyjemnością poznałem w iiich piękny za­
datek na przyszłość. Dojrzali do dalszych studyów 
na wszechnicy nie ustawajcie i nadal w wytrwmłej 
prący, pomni słów Ingenium longa 1 ulidine laesum 
torped My Polacy mamy tem większy od innych 
powód do pracy. Nie gorącym porywom, nie demon- 
stracyom, nie protestom obcych gabinetów zawdzię­
czamy to, że żyjemy i że świat wie o nas, ale temu, 
że Opatrzność zsyła nam mężów, których wiekopo­
mne dzieła głoszą sław’ę imienia polskiego. Mickie­
wicz, Słowacki, Matejko, Lelewel, Szajnocha, Kalin­
ka i wielu, wielu innych, oto wodzowie do zwycię­
stwu!, ich imiona niech w’am jak gwiazdy przyświe­
cają na drodze) na którą wstępujecie. Niech każdy? 
idzie wMicli ślady, a chociaż nie każdemu danerr. jest 
dorównać im, wielką zasługę zaskarbi sobie ten, kto 
się przynajmniej wolą do nich zbliży. Kst qnadmp 

'yprodire tenus, n  'non datur ultra mówi rzymski 
poeta. Gdy takie myśli i przedsięwzięcia ożywią ser­
ca i mnyśł}’ wasze, zakład, który was dziś żegna, 
z dumą spoglądać będzie" na wTas. Wstępując w pro­
gi uijnyarsytockie wą LwTowie i Krakowie, pamię­
tajcie, tże to jedyne -obecn.e na całym obszarze ziaim 
polskiej przybytki, gdzie mowa polska, rozbrzmiewa 
z katedry, gdzie nauka polska kwitnie dzięki łaska­
wości i pieczołowitości najmiłościwiej panującego nam 
Monarchy. Na mężów, którźy naukę polską krzewią 
, rozwnjajn, i na ‘tych, których usilnej pracj patoyo- 
tyeznoj zawdzięczamy tak pomyślny stan kraju na- 
szeg<̂ “  patrzcie zawrze z zaufaniem i w’dzięcznośeią 
a stosując się do ich życzeń, przyczjinicie się ze 
swej strony do dobrą kraju i narodu, który kochacie.

Ale ów’ pomyślny stan nie podoba się wrogom, 
chcieliby oni naród nasz zepchnąć z praw-ej drogi ne 
fałszywyŁTor, a przybrani w złudną szatę patryoty- 
zmii wplątać młodzież do krecich prac. Ich dąże­
niem jest rzucić w umysły zarzewie nienawiści spo­
łecznej i zatruń serca rym, których my z chlubą na 
zywamy przyszłością narodu. Tych fałszywych pro­
roków' odepchnijcie od siebie słowami Ismeny, króra 
podżegana przez Antygonę przeciw Kleontowi odpo­
wiedziała: „Przyszłam na świat kochać a nie nie- 
nawidzieć! “

Pracą poważną i zgodą a nie krytykowaniem 
i podojrzywaniem dojdziecie do -wszystkiego, kraj 
waszej pracy na każdem polu potrzebuje i oczekuje 
z upragnieniem, a wdzięczny za nią poruczj wam z 
czasem kierownictwo.

Zachowajęif!. wdzięczną pamięć! dla zakładu, 
wr którego milrąeli .otrzymaliście wykształcenie, stań­
cie się chlubą dlań, a Najwyższy niech się opiekuje 
waszymi dalszymi losami"“

Następnie imieniem kolegów i podziękował abi- 
t.uryent T. Pini krótkiemi, niekiedy wzruszeniem 
przerywanemi słowy p. dyrektorowi, ks. katechetom 
i pp. profesorom za trudy położone około ich wy­
kształcenia.

Piękna, tę uroczystość ■ zakończyło odśpiewanie 
„Hymnu ludowego'* przez chór gimnazyalny.

Inspektorowie i koncepiści weterynaryjni.
Cesarz-."zezwolił urn' utworzenie pięciu posad inspe­
ktorów' weterynaryjnych w IX  randze w Namie­
stnictw/ach w Bernie, Innsbrucku, L w o w i e ,  Pra­
dze i AYiedniu, oraz ośmiu posad koncepistów’ wete­
rynaryjnych -w N randze w urzędach politycznych 
w Bernie, Czerniowcaeh, Gracu, LLicu, L w o w i e ,  
Pradze, Tryeście. . Te posady utwmrzone zostaną na 
razie prowizorycznie, a nowi fnnkcyona^yusze wete­
rynaryjni mają rozpocząć urzędowanie najpóźniej d. 
1 sierpnia b. r.

Inspektorowie weterynaryjni i koncepiści we­
terynaryjni będą zatrudnieni w politycznych wła­
dzach krajowych, jako siły konceptowe w zakresie 
referatów weterynaryjnych i w tych wypadkach, w 
których krajowy weterynarz z jiowodn przeszkód nie 
może spełniać swych obowiązków, mianowicie w’ ra­
zie większego rozszerzania się epidemii, przy wy­
konywaniu policyino weterynaryjnego nadzoru nad 
targami bydlęcemi. nad transportanf bydła do stacyj 
kolejowych, nad zakładami desinfekcyjnemi i wo­
zami kolejowemi dla przewozu bydła oraz nad tran­
sportami bydła z państw ościennych. Dalej inspe­
ktorowie i koncepiści weterynaryjni będa pociągani 
do współdziałania przy wykonywaniu przyszłej ustawy 
o tłumieniu zarazy płucnej przez zabijanie chorych i 
narażonych na zarazę wołów, a to za wynagrodze­
niem z funduszów’ państwowych.

Święceń kapłańskich udzielał wczoraj w pry­
watnej swej kaplicy w pałacu biskupim w Kraku- 
wie ksiądz kardynał Dunajewski i wyśwnęcił na 
dyakona AYacłaiwa Niewiadomskiego, zaś na pres- 
biterów, dyakonów Marcelego Szubera, Brunona

1) de Courcy loco cit. str. 25 —  27.
2) AYymienia te kreacye de Courcy loco cii. 

i Leon Say w książce: Economie sociale. Expo-

Y.
Powyższe poglądy już przeniknęły we 

F rancji do sfer. rządzących, skoro dekret pre­
zydenta rzeczypospolhej z dnia 10 lutego 1871 
lr. zatwierdził przepisy, w porozumieniu z Radą 
admiralicyi ułożone przez ministra marynarki, 
normujące w duchu tych poglądów wyna­
gradzanie urzędników wychodzących ze służby 
w Kochinchinie1), i skoro część tych poglą­
dów uwzględnił minister finansów we w ziifin - 
kowanyrn wyżej projekcie, przedstawionym d e ­
natowi dnia 18 grudnia 1877 r.

sition universelle de 1880. Groupe cle 1’economie 
sociale. Rapport, genwral. Paris 18.91 str. 249 
i nast. Sekcya AH tej wystawy była przeznaczoną 
dla kas emerytalnych, przezorności i pomocy. Z po­
między 64 wystawców w tej sekcyi Jury udzieliło 
nagrody 55-ciu. \V mowie będące towarzystwo 
ubezp. otrzymało medal złoty. Orzeczenia Jury 
zostały umotywowane w  oddzieliłem sprawozdaniu. 
Poświadcza ono, że kasa przezorności tego towa­
rzystwa stała się typem dla wielu podobnych kre­
acyi. Sprawozdanie to energiczne potępia system 
ton*inier, ostro krytykując "wzmiankowaną wyżej 
ustawę z r. 1853 o emeryturach rządowych, wyraża 
się bowiem, że . i, którzy żyją dłużej, zabierają ze 
szkodą rodziny, oszczędność zgromadzoną przez strą­
canie z płacy tego, który umiera przed wysłużeniem 
oznaczonego czasu służby; —  że ojciec rodziny "wy­
datkujący pensyę dożywotnią, i nie pragnący otrzy­
mać w zamian kapitału, dla tego, by sam używał 
więcej za życia, uchybia obowiązkom względem 
swych dzieci.

*) de Courcy loco cit. —  w przedmowie str. X..

AVskutek dyskusyi przeprowadzonej w se­
nacie." projekt ten ulegnie bez wątpienia różnym 
modyfikacyom, a Izba prawodawcza zechce 
także wprowadzać doń różne poprawki i 
zmiany Sprawa ta niu została złożoną do 
akt, ciiociaż ciągłe, walk' stronnictw politycz­
nych odwracają od niej uwagę. Nie ma więc 
nadziei, aby przedmiot ten, niepokojący sta­
tystów, ekonomistów, finansistów, a nawet ogół 
opodatkowanych, nadmiornenr ciężaram: w dal­
szej przyszłości zagrożony, doczekał się rychłego 
załatwienia.

Poprzestajemy przeto na krótkiej wzmiance, 
że wotłlaj tego^  ̂projektu miała być zlikwido­
waną przeszłość dla wszystkich urzędników',
juz mających jakiebądź prawa nabyte; zaś dla
nowo wstępujących do służby utworzona kasa 
przezorności, od skarbu państwowego odrębna 
a 1 .asilana przezeń coroczną dotacyą, wynoszącą 
3%  od wszystkich pensyi przez ten skarb 
płaconych; — że minister finansów żądał, aby 
na rzecz tej kasy, każdemu urzędnikowi bió- 
rowemu (clu service sedentaire), strącano z 
płacy 10% , a każdemu „en service actifu 7 % ; 
że stanowczo odstępował od systematu loso- 
wośc1 (tontinier), uznając za wyłączną własność 
każdego urzędmka, to wszystko, co z obu źró­
deł będzie wyhśanem w osobisty lego rachunek," 
że -wreszcie urzędnikom wychodzącym z0 
służby, bez względu na czas jej trwania, pra' 
gnał zostawić wybór między rentą dożywotnhk 
i rentą wieczystą, czyli między emerytura 
a wynagrodzeniem jednorazowem w kapitale.

Antoni Wrotnoicski.

(Oiąg dalszy nastąp ) (
{



PRZEGLĄD z dnia 8 Lipca 1892 3

Lyonizego Sowiafia i Feliksa Boga- 
wszystkieh z zakonu 00 . Franciszkanów. 

4 1 Rada szkolna krajowa na posiedzeniu z dnia 
Bevń lrii'..UC lWatlła '■ zatwierdzić nominacyę ks. Jana 
szI-a/ 10 aef °  rZ' kat" duchownym członkiem Rady 
lir p6̂  AS°wej w Tarnowie, oraz wybór Alberta 

• etnera z Podkamienia i ks. Konstantego 
Rzeczkowskiego z Leszniowa jako delegatów' do 

jady szkolnej okręgowej w Brodach ; zorganizować:
1 »gą szkołę ludową jednoklasową w Wilczej Woli 

W , P°w- kolbuszowskim, drugą szkołę 3-klasową 
żeńską w Bochni, osobną szkołę czteroklasową żeń­
ską w Żurawnie i dwuldasową szkołę, na Balicach 
w Sniatynie, wszystkie od 1 września b. r. zmienić 
bzkołę w Ulanowie w powiecie niskim na, 4-klaso- 
Wą; wyłączyć gminę Antonówkę ze związku szkoły 
w Bratyszowie i zorganizować osobna szkołę ludowa 
wAntonów ce; wydać instrukcyę celem wprowa-” 
dzema nowego planu nauki realiów w gimnazjum 
nizszeni. J

Wydział Towarzystwa Bratniej Pomocy słu­
chaczów Politechniki we Lwowie wzywa dłużników

’ T naJdalej do dnia 15 lipca br. do 
dnikd Ŝ 6 deklaracye na spłatę długów' wraz z 

,ad:“  W  dniu 1 sierpnia o-
ni,111 Ą  6 w dziennikach krajowych i zagra- 

i  ' Wy tyci1 dłużników, którzy nie pomni 
. i ■ • W.eg0 z°howiązania się płacenia długów', aż do 

 ̂ R ej nu sumienności doszli wohec innych uczących 
lę o eonie, a potrzebujących pomocy, iż ukrywa- 

, i - IU lnieJsca pobytu swego od środków presyjnych 
Wydziału Towarzystwa uwolnić się starają. Takie 
postępowanie daje, Wydziałów'i prawo użycia powyż­
szego środka,  ̂ który choć pożądanego rezultatu nie 
osiągnie, napiętnuje imiona niesumiennych w'obcc 
opinii publicznej. Z boleścią zaznacza Wydział, iż 

z Mytych członkow Towarzystwa dzisiaj znacz­
niejsze posady zajmujących, również zobowiązań nię 
dotrzymuje, jednak wyraża nadzieję, że po wezwa­
niu tem,  ̂ gil}7 się ono okaże bezskutecznem, użycie 
najostrzejszych środków7 prawnych ustawą państwa 

ozwolonycb udzieli Wydziałowi możności przymuso- 
ściągania majątkowi Towarzystwa wydartych 

niulięszow'. / a  "Wydział Józef Sosnotcski wiceprezes, 
■("dy sław Pry sak sekretarz.

d sfer kolejowych donoszą nam, iż prezy-
en Biliński, uwzględniając słuszne skargi, że urzę- 
Ulc3. kolei państwowej posiadający wykształcenie 
■ I lniczne niejednokrotnie gorzej są wynagradzani, 

tfTi urze'dl,i°y ru(;i|u) nie mający wyższych studyów 
s ^  lnicznych, postanowił, aby dla uchylenia tej nie- 
piawicdliwolci;- urzędnicy z ukoiiczonemi studyami 

w-e 11” ?5!n1eFlii tudzież urzędnicy, którzy studya uni- 
wcsz*̂  6 °Jbyli; awansowali odtąd co lat dw7a, 
^czyscy. zaś inni urzędnicy co lat trzy. Dowiaduje- 

się jeszcze, £e minister handlu już zatw ierdził 
. s t w o T T ^ ™  jcnerabiej dyrekcyi kolei pan-

# i.- błćwnocześnie zarządził p. prezydent dr. Biliń- 
Łł* ' ,y  Urzędnikom technicznym do hudow7y kolei 

h ^ ^ e lo n y m , którzy przeniesieni do miast lnniej- 
ctuzymali skutkiem tego mniejszy dodatek na 

'mieszkanie, wyrównano tę różnice przez zwiększe-
mft P“^ n  podróżnego.

, Temperatura. Termometr +  1 8 ’ Boauinuraj
aiometr 761°. Hpada. Pogoda. Z rana padał deszcz-
P Rpzeęiw samobójstwu. Samobójstwo bywa 

zaniogórze. irważane za wynik tcliórzostw7a i 
®a °g(jliuj pogardzie. Od lat wielu przeto nie zda- 

Pzyt się w tyni krnj u ani j edeń wypadek tego ro­
dzaju; To też ogólną' sensacyę wywołała w tych cza­
sach wiadomość o nsilowanem samobójstwie nieja­
kiego Ljezara, który trapiony przez wierzycieli, tar­

gnął się na własne życie. Książę przebaczył wpraw­
dzie samobójcy i zaspokoił z własnej kasy jego wie­
rzycieli , lecz zalecił mu, by dobrowolnie ukrył za 
granicą sw7ą hańbę. W  tycli dniach wydał książę 
Nikita manifest tej treści: „Wszyscy samobójcy,
lub ci, którzy usiłują sobie odebrać życie, mają być 
uważani jako czci pozbawieni. Zwłoki ich przez 24 
godzin będą zawieszone na szubienicy. Jest rzeczą 
niegodną Czarnogórca pozbhwiać się życia, którem 
Bóg tylko może rozporządzać, a które ofiarować na­
leży tylko na placu boju dla obrony Ojczyzny11.

Jakie życie, taki koniec. Wczorajszy telegram 
nasz z Paryża doniósł o samobójstwie jubilera Loe- 
*yego, który pozostawił po sobie cztery miliony 
długów. Donoszą teraz, że głównie ucierpiał przez 
to * pewien berliński jubiler, któremu Loevy winien 
był olbrzymie sumy. Loevy kupował dyamenty na 
Riedyt i sprzedawał je poniżej wartości, czem wy­

wołał raz nawet wielką zniżkę cen w handlu tym 
r ejnotem. Nikt nie wie, na co obraca! on zdobyte 
"" ten sposób pieniądze, gdyż nie żył wcale wy­
stawnie.  ̂ W  liście napisanym przed śmiercią po­
wiada,  ̂ażeby nie starano się o żadne infonnacye i 
s^jz®góły, tyczące jego osoby, bo to bezskuteczne. 
v oje całe życie było kłamstwetą11, kończy ten 
ist. Loeyy był żydem, jak to już donieśliśmy i 

pochodził z Szegedynu.
Przekład Cycerona. Na egzaminie z języka 

łacińskiego miał pewien uczeń przetłómaczyć słynną 
mowę Cycerona przeciw Katylinie. Uczeń przeczy­
tał dwa początkowe wiersze i przetłumaczył : Katy- 
lino, dokąd będziesz nadużywał naszej cierpliwości ? 
—  Przekład dość zbliżony do oryginału —  oświad­
czył nauczyciel —  lecz w oryginale wyrażono to 
silniej. -—• Przekład można wzmocnić —- odrzekł 
uczeń ■—- dodaniem wrykrzyknika „o “ ; wtedy frazes 
będzie brzmiał: O! Katylino, dokąd będziesz nadu­
żywał naszej cierpliwości? —  Rzeczywiście —  zgo­
dził się nauczyciel —  wykrzyknik „o11 cokolwiek 
wzmacnia, ale nie dość wszakże. —  W  takim razie 
można wzmocnić jeszcze przekład dodaniem „że to“ 
i wtedy będzie brzmiał: O ! Katylino i dokądże to 
będziesz nadużywał naszej cierpliwości? —  Przy­
puśćmy —• zauważył nauczyciel, że dodatek ten do 
pewnego stopnia wTzmocnił przekład, z tem wszyst- 
kiem w oryginale wyrażono bez porównania silniej 
i więcej obrazowo. Uczeń zamyślił się głęboko.

Więc można wyrazić jeszcze silniej, a miano­
wicie : O, Katylino ! cholero ty jakaś, i dokądże to, 
zeby cię już raz dyabli wzięli” będziesz nadużywał 
naszej cierpliwości ? — To będzie już za silnie 
odrzekł nauczyciel —  silniej aniżeli w oryginale.

Myśli.
...Wolę szalonego, niż głupca... Szalonego przy­

najmniej zamknąć można.
, _ —Każdy, naw7et największy zbrodniarz, ma na
swiecie przynajmniej jedną taką istotę, przed którą 
C lcla t̂>y za uczciwego uchodzić.

—Najlepszym sposobem przywiązania do .siebie 
111 zi jest, jak dotychczas... żadać od nich usług i

poświęceń.
. —Gdyby starzy nie mieli doświadczenia... cóż-

ny »n pozostało??...

Rozmaitości.
— Dyamenty w meteorach. Od dawna wiedzą

już uczeni, że dyament jest skrystalizowanym wę­
glem, ale w jaki sposób pow7stał, o tem stawiano 
rozmaite hipotezy. Przed siedemnastu laty, uczony 
Mey den bauer wypowiedział przypuszczenie, żê  dya- 
mefit jest pochodzenia kosmicznego i że mógł w 
późniejszych okresach w meteorytach spadać na 
ziemię. W  roku 1887 odkryto po raz pierwszy fakt, 
potwierdzający tę hipotezę, a obecnie zyskała ona 
jeszcze' więcej prawdopodobieństwa. A  Anzonie 
znajduje się góra na 132 mt. wrysoka, mająca na 
szczycie wgłębienie wynoszące 15 do 20 mt., a 
kształtem przypominające krater. Jednakże żadnych 
wulkanicznych kamieni tam nie znaleziono, lecz za 
to odkryto wiele meteorytów7 i to naw7et bardzo 
wielkich. Powstało więc przypuszczenie, że wgłębie­
nie owo spowodowane zostało uderzeniem meteorytu. 
Jedną z takich brył rozcięto. W e wnętrzu jej było 
wgłębienie a w niem kilka ziarn czystego węgla i 
kilka nie wielkich... dyamentów!...

— Budżet seraju sułtańskiego- Ciekawe szcze­
góły podaje Deutsche Rioiduchcui o niektórych mie­
sięcznych wydatkach seraju sułtańskiego w Caro- 
grodzie, które bynajmniej nie licują z opłakanym 
stanem finansowym skarbu tureckiego, .nie mogącego 
nieraz po całych miesiącach wypłacić pensy i urzę­
dnikom i żołdu armii. Na próbę przytaczam nie­
które pozyoye. Wydatki na kuchnię trzydziestu 
faworytek pierwszego rzędu wynoszą 600.000 fran­
ków, ubranie tych dam kosztuje 750.000 fr., ro­
zmaite drobne wydatki, jako też lista cywilna ich 
1,000.000 fr., utrzymanie 1780 kobiet do _ usługi 
900.000 fr., utrzymanie 2000 odźwiernych i eunu­
chów7 375.000 fr., utrzymanie osób asystujących w 
czasie przechadzek faworytkom 250 tysięcy fr., 
pensve kobiet, które już z różnych powodów opu­
ściły seraj sułtański, 2 i pół miliony franków. Ogó­
łem” skarb turecki tylko na powyżej przytoczone po- 
zyoye -wydaje miesięcznie sześć milionów trzysta 
siedemdziesiąt pięć tysięcy franków.

C z ę ś ć  e k o n o r n i c z i i n ,
Wiedeń 0 lipca.

[Z.] Nie ziściły się przepowiednie, że letni 
peryod naszej gleb ty będzie- nadzwy cza i iiichli- 
wy.” Targ nasz mimowoli rozpoczął wakacje. 
Ustały zupełnie owe nadzwyczajne obroty, któ­
re mieliśmy w czerwcu, nawet gotowki za ku­
pon lipcowy nie widać na targu, na czem cier­
pią renty i inne papiety inwestycyjne. Dzień 
dzisiejszy zamknęliśmy ogólną zniżką. Ruble 
spadają wciąż w7 Berlinie i kilka wielkich do­
mów bankowych niezawodnie z polecenia rosyj­
skiego ministerstwa finansów przedsiębrało i dziś 
wielkie zakupna, aby kurs ich przynajmniej na 
200 utrzymać.' AV ciągu trzech tygodni spadły 
ruble o 15 marek. Jest to cyfrowy rezultat roz­
czarowania, jakiego doznał świat finansowy 
z tego, że Rosym znosząc zakaz wywozu roz­
maitych gatunków zboża, zatrzymała przecież 
zakaz wywozu najważniejszego artykułu ekspor­
towego t. j. żyta. Dotychczas nie ma żadnych 
podstaw do ocenienia, jakie będą żniwa w Ro- 
wyi, skoro jednak pokaże się już na pewno, że 
żniwa będą złe, wówczas dalszy spadek rubli 
przybierze ogromne, rozmiary.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 314-75, węgierskie 358f>0, 

Anglobanld 152’— , Uniony 243-75, Bankvereiny 
113-75, Landerbanki 220-20. Ludwiki 214-50. 
OzeriHowieokie 243-— . Renta papierowa 95-30, 
srebrna 95-10, austryacka złota 112-85, papiero­
wa 100-70, węgierska złota 110'15, papierowa 
100-45, dukat 5li7, 20-frankówka 9-50‘/v, marki 
11-73—+, ruble 1.17 ',.

Kupony. Dnia Igo...................  i lipca b. r. rozpoczęło
się w ykupywanie przypadających na ten dzień 
kuponów alicyi c. U uprzyw. kolei arcyks. A l- 
b iechta w kasie głównej c. k. generalnej dy- 
rekcyi austr. kolei państwowych w W iedniu, 
Funfhaus, Scl)oiibrnnnerstras.se nr. <1 ęio 2 zl! 
a. w. w  srebrze za sztukę.

Od Igo do 14go b. m. w łącznie można te 
kupony w ykupyw ać ta k że : w  Berlinie w  Ban­
ku niemieckim, w  Frankfurcie n. M. w niem iec­
kim Banku związkowym  i u Erlangera & sy­
nów. i w  Monachium w  bawarskim Banku 
związkowym  markami niemieckiemu wedle prze­
ciętnego kursu wiedeńskiego.

Od 15go b. m. będzie można wykupywać 
te kupony tylko w  kasie głównej c. k. gener. 
dyrekcyi kolei państwowych w W iedniu.

§ Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej i 
przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo­
wie od 25 czerwca do 2 lipca 1892 r. bez opłaty 
akcyzowej: Pszenica 9'05— 9*45, żyto 8.15 do 8.40, 
jęczmień browarny 7-25— 7.50, pastewny (i.(10— 7.05, 
owies G‘70— 7-10, lireczka 9-50— 10-50, kukunulza 
zeszłoroczna GUO-—G‘25, kukurudz. nowa 5.75— G'10, 
groch do gotowania 8'50— !)-25, pastewny 6-50 do 
8-75, fasola 0-00— 0"00, bobik G"50— 7-— , wyka 
4"50— 5-50, koniczyna 40-—  do 50'— , anyż rosyj­
ski 27-00— 28-00, anyż plaski 29.00— 30'— , kmi- 
nety 20-—  J0 21 •— , rzepak zimowy 10-00— 10-50, 
letni 9-50 do 9-75, lnianka 8-25 do S'50, nasie­
nie lniane 10-75 do 11-25, chmiel 80— 107, nafta 
zwykła •— •—  ; salonowa — -—  do — -— ,
wosk ziemny — •—  J0 Spirytus 10.000 liter,
gotowy kontyngentowany, z podatkiem konsmncyj- 
nym 51-35— 51-60.

§ Targ na nierogaciznę Na w torkow y targ 
w  W iedniu dow ieziony  1.400 sztuk galicyjskiej 
Żywej nierogacizny, płacono 38— 40 zł. za to­
war przedni, 42—45 zł. za 100 kilo żyw ej wagi.

Teatr. Dziś we czwartek (dnia Ggo lipca) 
w teatrze letnim o godzinie wpół do 8 wieczorem: 
po iaz drugi: „Człowiek o stu głowach11, kroto- 
c lwi a w 3 aktach H. Moulin i 11, Delavigne w tłó- 
niaczeniu Sachorowskiego. —  Jutro w piątek w tea­
trze letnim przedstawienia nie będzie. —  W  sobotę 
„Dom otwarty", komedya w 3 aktach Michała Ba­
łuckiego.

Ostatnie wiadomości.
Z Kijowa nam donoszą, że panika przed 

cholerą zaczyna już ogarniać Rosyę. Z Kauka­
zu ucieka kto tylko może. Na dworcu w Baku 
dnia 23 czerwca sprzedano do wieczornego po­
ciągu biletów na 4500 rubli, podczas gdy w 
zwykłych warunkach sprzedawano do tego po­
ciągu najwyżej za 80— 100 rubli biletów. 
Szczególnie przeraża publiczność ta charakte­
rystyczna cecha teraźniejszej cholery, że kto 
tylko zachoruje, ten umiera; rzadko zaś kto 
wychodzi z tej choroby. Nadto proceder choro­
bowy odbywa się nadzwyczaj szybko: umiera­
ją w trzy godziny, czasami w cztery, ‘h już 
wyjątkowo w dwanaście godzin po pierwszych 
kurczach. __________

Z B e r l i n a  nam piszą :
Zaaresztowano tu znanego klowna rosyj­

skiego Anatola Durowa. Jegomość ten jechał 
z Petersburga do Paryża _ na występy w ta­
mecznym hipodromie i wiózł ze sobą wszyst­
kie swoje uczone zwierzęta, jak psy, myszy, 
koty koguty, a także i tę _ świnię, która go 
uczyniła sławnym w świecie cyrkowym. Na 
granicy w Ejtkunaeh me chciały pruskie wła­
dze cłowe przepuścić owej świni z obawy za­
wleczenia zarazy racicowej, a na przedstawie-

nie, że to nie jest zwykła Świnia, tylko ..sław­
na artystka cyrkowa11 (słowa klowna Durowa), 
odpowiadali urzędnicy cłowi dowcipami i śmie­
chem. "Wreszcie widząc, że nic nie wskóra, 
decyduje się Durów wysłać depeszę do kancle­
rza Capriviego i tak ją stylizuje: „ Schweine
Minister werden nicJit durehtjdassen“ .

Oczywiście depeszy takiej nie puszczono, 
lecz dopiero po długich ceregelach ułożono klo­
wnowi odpowiednią depeszę, a po dwóch dniach 
nadeszła z Berlina odpowiedź, zezwalająca na 
przewiezienie trawnto przez Niemcy owej świ­
ni. Klown Durów puścił się tedy w drogę, lecz 
zaledwie przybył cło Berlina, został zaareszto­
wany na głównym dworcu na Friedriclistrasso, 
a jako powód aresztowania podano popełnioną 
przez klowna obrazę majestatu. Miał on bowiem 
przez dwa dni, które siedział w Eidkunach, pić 
ciągle i wygadywać niestworzone głupstwa na 
Niemców. Zapewne więc dopuścił się także o- 
hrazy majestatu.

Adwokat Durowa przedłożył władzy tutej­
szej kontrakt zawarty przez Durowa z cyrkiem 
paryskim, a w tym kontrakcie nałożone są na 
niego duże kary konwencyonalne, jeżeli się w 
terminie nie stawi. Nadto ofiarował 8000 ma­
rek kaucyi i prosił, aby Durowa wypuszczono 
na wolność. Sąd odmówił tej prośbie, a nadto

jedynie transtto przejechać 
przez Niemej7. Oczywiście strata tych zwierząt 
byłaby zupełną ruiną klowna, który teraz, sie­
dząc _ w więzieniu, rwie sobie włosy z rozpaczy, 
że nie umiał języka trzymać na wodzy.

Telegramy „Przeglądu41
Madryt 7 lipca (pryw.) Porządek panuje 

już zupełny, gdyż cofnięto dekret zaprowadza­
jący nowy podatek miejski i usunięto burmi­
strza. Straganiarzo i straganiarki sprzedają znów 
swe towary. Kramarze i przekupnie zamierzają 
urządzać wielką liiauifestacyę radosną.

Berlin 7 lipca. (pryw.) "Wczoraj pojawiła 
się tu bezimienna broszura pod tytułem „K o­
niec polityki księcia Bismarka- . Autor broszu­
ry piętnuje politykę byłego kanclerza jako je ­
den szereg połowicznych środków i błędów, a 
ostatecznym rezultatem tej polityki jest wiel­
kie fiasco, które dziś Bismark stara się pokryć 
tem, że robi Oapriviego odpowiedzialnym za 
zbliżenie się Pranej-i do Rosyi, podczas gdy 
on sani doprowadził do tego zbliżenia się.

Kreuzzeitung omawiając tę broszurę pisze, 
że rzeczywiście największem złudzeniem Bis- 
marka jest- to, iż dzisiaj zdaje, mu się, że on 
zmienił coś w polityce rosyjskiej, albo że mógł­
by ją zmienić.

Kissingen 7 lipca, (pryw.) Wczoraj zapro­
si! Bismark do siebie kilku członków towa­
rzystwa śpiewackiego. Po produkty a cli muzycz­
nych odbyło się śniadanie. - Jeden ze śpiewa­
ków wspomniał, że w dniu 3 lipca minęło 20 
lat od zwycięztwa pod Kóniggratzem,— na co 
Bismark odpowiedział : „Drugiego Koniggriitzii 
nie dożyjemy, ale na drugi Sedan musimy być 
przygotowani11.

Wiedeń 7 lipca. Izba posłów na wczo- 
rąjszem posiedzeniu przyjęła projekt ustawy o 
pomocy ze strony państwa na budowę kolei w 
dolinie rzeki Mury (w Styryi) tudzież projekt 
ustawy o budowie- kolei w Bośnii z Janico do 
Bogojno z odnogą Dolny Yakui-Jajce.

Przeciw projektowi ustawyj przyznającej 
gminie miast?. Brody bezprocentową pożyczkę 
wystąpił p. Furnkranz, dowodząc, że przyję­
ciem tej ustawy wyrządziłoby się krzywdę in­
nym gminom. P. B y k  zalecał przyjęcie prze­
dłożenia, i wskazywał na niebezpieczeństwo 
upadku, zagrażające Brodom. — Izba przyjęła 
przedłożenie to tudzież przedłożenie o nabyciu 
przez państwo dóbr Nadworny.

Następnie przystąpiła Izba do obrad nad 
ustawą o tępieniu zarazy płuc u bydła i zapo­
bieżeniu jej. P. D w o r z a k oświadczył, że. 
głosować będzie za ustawą mimo, że tendencja 
jej jest centralistyczną. P- S t r it s a k i e w i c z 
oświadczy], że ważną jest rzeczą, aby W ęgry 
taką samą ustawę u siebie zaprowadziły. Na 
tem przerwano obrady 1 wniesiono kilka in­
terpelacji.

P. S e i c h e r t  wniósł interpelację w spra­
wie zaprowadzenia odpoczynku niedzielnego w 
urzędach państwowych, p. f e p i n d l e r  co do 
wrzekomego nieludzkiego. obchodzenia się prze­
łożonych z żołnierzami -piątego szwadronii sió­
dmego pułku dragonów, a p. 8 c n i e  s i n g e r  
co do używania więźniów do rozmaitych robot 
przemysłowych, przez co wyrządza się krzywdę
drobnym przemysłowcom. . . . . .

Następne p o s i e d z e n ie  odbędzie się dzisiaj.
■ Berlin 7 lipca. M azana komisja z łona 

rady miejskiej i magistratu uchwaliła dziesięć 
milionów marek na urządzenie międzynarodo­
wej wystawy w Berlinie,. jednakże pod warun­
kiem. aby wystawa ta odbyła się najpóźniej w
roku 1898. ^

Belorad 7 lipca. Kroi Aleksander odjeżdża 
pojutrze przez Wiedeń do Emsu na kurację. 
V  podlóży tej towarzyszyć będzie krolowi jeden 
minister i” dwaj adjutańci. .

Wiedeń 7 lipca. Jedno z pism berlińskich 
doniosło, że odwołanie niemieckiego ambasa­
dora w Konstantynopolu p. Radovv ltza pociąg­
nie za sobą także ustąpienie austryackiego 
ambasadora w stolicy Turcyi p. Galicę, które 
nastąpi w październiku. Owóż Fremdenblatt 
konstatuje, że w sferach kompetentnych nie 
wiadomo m c o tem, aby w ambasadzie au- 
stryackiej w Konstantynopolu miała zajść jaka 
zmiana.

Monachium 7 lipca. Cesarz austryacki od­
jechał wczoraj o godzinie w pół do 9tej na 
Tegernsee do Ischlu. '

Budapeszt 7 lipca. Komitet wystawowy 
krajowego Towarzystwa przemysłowego przyjął 
wniosek hr. Zichy’ego, wyrażający życzenie, 
aby narodowa wystawa węgierska odbyła się 
najpóźniej w r. 1898.

Wiedeń 7 lipca. Posiedzenie izby posłów. 
W  dalszym ciągu debaty nad ustawą zaprowa­
dzającą środki zaradcze przeciw zarazom bydlę­
cym, podniósł p. Wiedersperg wszystkie korzy­
ści przedłożenia rządowego a przedewszystkiem 
to, że państwo będzie wynagradzało właścicieli 
bydła za te sztuki, które zostaną ze względów 
sanitarnych zabite. Komisarz rządowy, szef sek- 
cyjny p. Erb oświadczył, iż rząd węgierski 
przygotowuje projekt do ustawy bydlęcej podo­
bny do austryackiego projektu, a w każdym 
razie zgodny z traktatem weterynaryjnym za­
wartym z Niemcami

W końcu nadmienił reprezentant rządu, 
że jeżeli Izba przyjmie niniejszy projekt, to 
Austrya na polu tępienia bydlęcej zarazy wy­
przedzi całą Europę.

lir. Taaffe wyjechał dzisiaj do Ellischau.
Wiedeń 7 lipca. Trybunał państwowy o- 

rzekł, iż nie jest. kompetentnym do wydania w y­
roku w sprawie posła Spincic-a.

W  motywach tego orzeczenia podnosi Try­
bunał, że jeśli kara dyscyplinarna, która spotkała 
p. Spincica, jest wypływem sędziowskiej władzy 
państwa, wówczas w myśl ustaw zasadniczych 
trybunał państwa jest niekompetentny do zała­
twienia tego sporu: a także, jeżeli orzeczenie 

scyplinarne oceniać będziemy ze stanowiska 
państwa, jako służbodawcy względem swego 
urzędnika, nie jest trybunał państwowy powo­
łany do wydawania decyzyi co do wrzekomego 
wkroczenia władz dyscyplinarnych w sferę praw 
politycznych osób, zostających w służbie pań­
stwowej.

Londyn 7 lipc-a. Dotąd wybrano 123 kon­
serwatystów, 19 unionistów, 97 gladstończyków 
i 4 antiparnelistów. Konserwatyści zyskali 10 
mandatów, unioniści 4, a gladstończycy 29. 
Między innymi wybrani zostali: sekretarz pań­
stwowy Mathews, minister skarbu Balfour i 
jeneralny pocztmistrz Fergusson.

Wiedeń 7 lipca. Na posiedzenie stronnictwa 
clirześcijańsko-socyalnego przybyli socjalni de­
mokraci i wywołali wielną wrzawę podczas 
mów antysemitów Ges.smana i Luegera. "Wsku­
tek tego przyszło do bójki. Zgromadzenie wła­
dza rozwiązała. Dalszy ciąg bójki rozegrał się 
na ulicy, i policja  dopiero musiała zaprowadzić 
spokój.

Ischl 7 czerwca. Cesarz przybył tu dziś
rano.

Wiedeń 7 lipca. " Na dzisiejszem posiedze­
niu Izby posłów zainterpelował p. Gompefz mi­
nistra handlu, czy wiadomem mu jest, że Niem­
cy mają niebawem rozpocząć rokowania o trak­
tat handlowy z Rumunią i czy przesięwziął ja ­
kie kroki, aby* zapewnić austryackim towarom, 
importowanym do Rumunii, takie same korzy­
ści, jakie będą miały towary niemieckie.

Wiedeń 7 lipca. Izba posłów przyjęła usta­
wę o tępieniu zarazy bydlęcej z kilkoma po­
prawkami na które rząd się zgodził.

P. Brenner imieniem lewicy oświadczył, iż 
glosować będzie za przedłożeniem i dodał, że 
dzień dzisiejszy powinien być wypisany złote- 
mi głoskami w dziejach austryackiego rol­
nictwa.

Petersburg 7 lipca (telegram urzędowy). 
W  Astrachaniu wy jucliły wczoraj rozruchy. 
Robotnicy pod wpływem strachu przed cholerą 
nie chcieli pozostawać w kwarantannie, mu­
siało przeto wystąpić przeciw nim wojsko i 
krew się polała.

Przyjechali do Lwowa
dnia 7 lipca 1892.

HOTEL ZORZA. W. hr. Grocholska z Podola 
rosyjskiego. B. hr. Stecki z Na.dycza. A. hr. Sta- 
rzeński z Dąbrówki. M. Yiikobrankowitsch de Ynko 
et Branko, L. Preynosse i J. Rasim z Wiednia. 
A. Ullman z Pesztu.

HOTEL IMPERIAL. E. Torosiewicz z Bródki. 
K. Polański z Rudnik. T. Wojakiewicz z Połonicz. 
M. Kacki z Cieszanowa. M. Kon ody z Wiednia. 
J. Łuczyński z Petrykowa. K. hr. Komierowski 
z Rożniatowa. L. Markowski z Chomiakówki. E. Gra- 
bowiec.ki z Trembowli. M. Piroszka z Czerniowiec. 
T. Łucki z Mełna.

HOTEL CENTRALNY. W. Kubiczek z "Wie­
dnia. J. Kaphir z Tarnopola. A. Wolter z Tłumacza. 
I. Neuminz i Mosowioz z Wiednia. A. Linker z 
Czerniowiec.

mmum

N a d  e s ł a n e .

Datki na kościół N M. P. w Kochawinie od
22 listopada 1891 do 1 marca 1892, t. j. za 3 
miesiące:

Matuszewska z Zarubiniec do Opatrzności 
2, Antonina S. z Milówki o przywrócenie zdro­
wia 1, A. D. ze Sokołówki na podziękowanie 
za cudowne i szczęśliwe rozwiązanie w wielkich 
cierpieniach, oraz o zdrowie dla dziecięcia i 
siebie 3, Musijowska z Lutawisk o odwrócenie 
grożącego nieszczęścia 1, Towarnicka ze Sosno­
wa o opiekę i obronę M. B. przed człowiekiem 
złośliwym, który w* obec mej władzy pragnie 
mi szkodzić 2, Ozasławski ze Lwowa dziękując 
za odebrane łaski i zdrowie 2, Sołtyska z Ho- 
leszowa o łaskę 1, Łopatyńscy z Piotrowa z 
prośbą o zdrowie 5, B. E. z podziękowaniem 
za doznaną łaskę 1 (i na ni. ś.), K. E. o w y­
słuchanie prośby 1, T. E. z podziękowaniem 2, 
Filipowska o wyratowanie córeczki od ciężkiej 
choroby 1 (i na m. ś.), Z. M. B. z Górnego na 
podziękowanie za odebrane łaski z prośbą o 
opiekę M. B. nad dziećmi 11 (i na m. ś.), Zofia 
S. od Rzeszowa z gorącą prośbą o zdrowie dla 
męża 1 (i na ni. ś.), Sawicki c. k. radzca ra­
chunkowy z Opawy, dziękując najpokorniej N. 
M. P. za wyzdrowienie z ciężkiej i niebezpie­
cznej choroby 1 (i na m. ś.), Flatko z Ruskiej 
wsi o zdrowie dla córeczki 1 (i na m. ś.), Der- 
klewicz z Krakowca za otrzymane dobrodziej­
stwa 2, Serwacka z Felsztyna aby* M. B. strze­
gła Maryanka i babcię 2, Daniło z Nowego- 
targu z pokorną prośbą o dostanie służby rzą­
dowej 1 , M. M. z Czortkowa na podziękowanie 
za doznaną pomoc w troskach 2; Ad. De. ze 
Lwowa 2 (i nam . ś.), A. J. z "Wiśniowczyka 1, 
Rutowski z Dżuryna prosząc M. N. o zdrowie 
dla żony i pomoc w troskach 1, E. H. z prośbą 
o zdrowie 1 , Martynowiczowa ze Złoczowa ja­
ko wotum 5, M. S. z Żółkwi z prośbą o uzdro­
wienie Ą, Pirganek z Przemyśla z prośbą o po­
moc 0'50, Marya A. ze Lwowa o uzdrowienie 
męża 2, S. Z. ze Lwowa „nie opuść mię Ma­
ry o w tak stanowczej chwili11 2, Rodzina L. ze 
Strzyżowa jako wotum prosząc o błogosławień­
stwo dla domu 2, Hubaczkowie z Krakowa po­
lecając dom swój opiece M. B. 5, Piotrowski 
z Tarnobrzega o wysłuchanie prośby 2, K. Yv. 
z Tyśmienicy dziękując M. N. Kochawińskiej, 
że mię raczyła z choroby wyprowadzić 1, Kin- 
dler ze Lwowa dziękując M. N. za doznane ła 
ski 2 E M. ze Lwowa polecając w tym no­
w ym ’ roku opiece M. N. całą rodzinę 3 (i na 
ni ś ) Redakcya Przeglądu ze składek na jej 
ręce przesłanych 76, z Nowego Sącza 1, ks. 
Szura z Dubienka ze składki w parafii od E.
H  2 M. S. 1, J- P- Ź, E .E . E .2, ks. J. 1 (i na 
m ś.j, A. D. z Krakowca 1, M. Z. z "Wychy- 
lów lu o  spełnienie gorących życzeń 1 .

Ks. Jan Trzojriński 
admin. parafii w Zydaczowie.

Słuchacz filozofii, wytrawny pedagog, posiada­
jący język niemiecki i francuski, poszukuje le.kcyi 
na wsi. Może się wykazać najlepszemi świadectwa­
mi i listami polecającymi.

Zgłoszenia uprasza się nadsyłać pod literami: 
K. W. Hotel Europejski, Lwów.

Zakład wodoleczniczy „Marjówka“
Omnibus kursujący między Mar- 

jówką a Lwowem (plac Halicki) odchodzi 
codziennie z Marjówki w godzinach: 8ma 
rano, 2ga po południu, 4 ’/ 4 po południu, 
8ma wieczór; odchodzi zaś ze Lwowa (plac 
Halicki) w godzinach: 113/4 przed po­
łudniem, 3 V4 po południu, 5 3/4 po południu, 
9ta wieczór. S724 2 ?

Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk. 
banku krajowego, banku hipotecznego, obli­
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie

August Schellenberg
Dom buikowy i kantor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja"! Pre- 
atunerata roczna zł. 1'70. Na prowuugi złr. 1.80. 

2660

M. JONASZ
dom  baaisotry I k an tor w ym iany

we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3.
kupuje I sprzedaje wszystkie efekta i mo­
nety po najdokładniejszym kursie dziennym. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie 

bez. doliczenia prowizji.
Główna reprezentacja dla Galicji naj­

większego i najbogatszego w świecie to­
warzystwa ubezpieczeń na żyoie ,The 
Mutual". Rok założenia 1842. 2763

Telegram g ełdowy.
"Wiedeń dnia 7. Lipca godz. 1. min. 45.

Akeye kred. 
Alpiny
Kredyty w eg.
Anglobanki
Uniony
Ludwiki
Nordbany
Lombardy
Losy tureckie
Staatsbahny

315-87 
62"50 

360-— 
153-— 
244-25 
21450 
282'— 

99-50 
41-60 

303-87
Czerniowieekie 243-—

Ruble
Usposobienie stałe.

"Węg. kolej półn.
wschodn. 197'— 

Wiedeńskie losy 
kom. 157'—

Akcye tytoń. 179-— 
Gal. obi. indem. 10475 
Elbethale 236-75 
Landerbanki 220"5() 
Renta zł. węg. 
Bankvereiny 
Renta, węg. p. 100.45 
"  "  118-50

110-25 
114-—

LwÓW. Z Izby handlowej 7 lipca 1892.
1. Akcye za sztukę, 

bez kuponu bieżącego plącą żądają
bez dywidendy.

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. w. a. 213 —  21G —
„ Lwow.-czer.-jass. 200 zl. w. a. 242 — 245 —

Banku hipotecz. galic. 200 zl. w. a. 324 —  330 -—
„ kredyt, galic. 200 zł. w. a. —  —  211 -—

Listy zastmme za 100 zł.
Banku hip. galic. 50/0 40 „ 101 —  101 70
Banku hip. galic. 5('/„ z 10°/o pr. 107 50 108 20
Banku hip. 4 1 2°/0 \va. lok. w 50 lat. 98 25
Banku krajowego 4 wa.  98 50
Tow. kred. galic. 4° „ nieokr. 50 80 97 50

„ 4"/u „ 41*/, 95 10 95 80
„ 4" 0 „ 52 1. 99 40 100 10
„ 4 ,; 58 94 70 95 40

3 Listy dłużne za 100 zł.
Z. G. kr. wł. (daw. 6°/,,) 39/0 w likw. 60 —  62 —
„ „ „ „ (daw. 6°/0) 2 l/v°/0 „ 53 55 -

4. Obligi za 100 zł.
IndemnizacjTjne galic. 5 prc. m. k. 104 70 105 50 
Galic. fund. propinacyjnego 4°/0

98.95 / 
99 20

94 —  94 70
100 50 101 20
101 —  101 70 
104 50 -------- -
97 60 98 30

Buków. fund. propin. 5"/0 w. a.
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a. I em.
Pożyczka kraj. z r. 1873 z pr. w. a.

„ „ 1883 4 */,0/0
5. Losy.

Losy miasta K rakow a.....................  22 50
„ „ Stanisławowa . . . 29 50

6. Monety.
Dukat holendersk i..........  5.62
N apoleon dor.....................  9.46
Półimperyał r o s y j s k i .....  9.65 -
Rubel rosyjski srebrny . . . .  1.21 1.31

„ „ papierowy . . . 1.17—  1.19—
100 marek niemieckich . . . .  58.35 58.95

24 50 
32 50

5.72
9.56

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1 maja 1892 r. według zegara lwowskiego

Przychodzą de Lwowa

Z Krakowa .
Z Muszyny-Krymcy via

T a r n ó w .........................
Z Podwoloczysk i Brodów 

(na dworzec główny)
Z Podwoloczysk i Brodów 

na dworzec Podzamcze .
Z Suczawy . . . .  
Z Kimpolungu . . . .
Z Radowiec.........................
Z Hhboki . '" y l
Z Nowosielicy . . . .
Z Słobady rungurskiej 
Z Husiatyna via Halicz 
Z N Sączu, Chyrowa, Sta­

nisławowa i Stryja 
Z Suchy, N. Sącza, Chyro­

wa, Stanisławowa i Stryja 
Z Chyrowa, Stanisławowa 

i Stryja - • ■
Z Pesztu, Miskolcza, Mun- 

kacza, Ławocznego i 
Stryja •

Z Sokola i Bełżca .
Z Sokala i Rawy ruskiej

Odchodzą *e Lwowa:
Do Krakowa . . . .  
Do Muszyny - Krynicy vi& 

Tarnów 
Do Podwołoczysk i Brodów 

(z dworca głównego)
Do Podwołoczysk i Brodów 

(z Podzamcza)
Do Suczawy . . . .  
Do Husiatyna via Ualicz . 
Do Słobody rungurskiej . 
Do Nowosielicy . . . .

j Do H lib ok i........................
Do Radowiec . . . .  
Do Kimpolungu 
Do Stryja, Chyrowa, N. Są­

cza i Suchy . . .  7 
Do Stryja i Stanisławowa. 
Do Stryja, Ławocznego, 

Munkacza, Miskolcza i 
Pesztu. . . . .

Do Bełżca i Sokala 
Do Sokala i' Rawy Ruskiej

£ Ł

6oi

10,*
10"
lOtw
10̂

10'*o
10

oso

2+7

215

10i

310
6»«
gj.
6“6js
636
6“
6*«

307

901

901

940

917 
756 
7.70

750

916

910

910

6 tr.

721

6‘ !
1 “

lit
1«
235

932

5?K 11 0 1

94’
10"2gss

95e
9.16
9S«
9.16

6*6

10*;
10^
8"
3‘ 2
311

10* 

10*'

700

70S
7<“

7"70Ś

616

lii

141

750

756

10*6

10*61056

10*6

74i_

741

448
832

741
9S1
7S6

Dwaga: Godziny podkraślona linijką oznaczają por* 
soemą od godslny 6 wi*a*or*m do godziny 6 n . 69 rano.

Dom bankowy i kantor wymiany 3704 Jakóba Stroił
WE LWOWIE, ulica Ilłtmansks 1, 0, w« włajcym domu

uskutecznia pod najkorzystniejszymi wn.m n lrn.mi zakapno i sprzedaż wszelkioh 
rent i papierów kolejowyoh. Najbardziej poleoa ♦'/*% Listy zast- flal. Tow. 
kred. ziemsk. 41/ ,0/,, Listy zait. gal. Banku krajowego. 47„ Obligaoye propinacyjne
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P O W I E Ś Ć
przez

P a w i a  ^ ■ ''.A .lg fre n a o n .t . 

Tłumaczona przez Leopolda Czapińskiego.

(Ciąg dalszy).

—  Dajesz słowo?
— Daję ci słowo?
•— Do kogoż pisałeś?
— Do mojej siostry wicehrabiny de- Mon- 

dragon.
— Niech Klemens przyniesie papier, atra­

ment...
— To nieporrzebne, gdy za kilka godzin 

przyjedzie sama, więc zażądam od niej zwrotu 
Czy przyjdziesz dziś wieczorem?

— Przyjdę.

— Dziękuję. Nieć ci Bóg wynagrodzi za 
ułgrej iakąś mi sprawił. Nie mów nikomu o 
moich podejrzeniach.

Smutny uśmiech przemknął po bladych 
ustach siędza

— Tajemnica jest obowiązkiem mego powo­
łania.

— Dziękuję ci. Pójdź z łaski swojej do Ma­
gdaleny, proś ją, by mi przebaczyła i przyślij 
ją do mnie.

— To zbyteczne. Moja kuzyna ma dla cie­
bie tylko przywiązanie, pobłażliwość i poświę­
cenie bez granic.

W  tej chwili eltgancka, sylwetka pani de 
Cypieres -zarysowała się na progu drzwi.

— Zdawało mi się, że twoja wizyta, Karolu, 
przec iąga się za długo i byłam niespokojną, 
lecz jeśli przeszkadzam, to odchodzę.

Hrabia spojrzał na nią z rozrzewnieniem.
— Przeciwnie, zostań — rzekł do niej, a po 

chwili zapyiał: — Czy słyszałaś ostatnie słowa 
swego kazyna ?

Słyszałam mimowoli — odrzekła zarumie­
ni wszy się.

— Cóż na nie odpowiesz ?
— Myślę, że nigdy nie powątpiewałeś, mój

drogi, o mojem przywiązaniu do ciebie. A  co 
do pobłażliwości, to jej nie potrzebujesz.

—  Jesteś aniołem — rzekł kładąc z czcią 
swe chłodne i drżące ręce na ciemne włosy 
młodej kobiety', jak gdyby chciał ją  błogo­
sławić.

— Wyzdrowiej tylko a niczego więcej nie 
będę żądała od Boga. Wyzdrowiej, a moje 
szczęście wróci...

Ksiądz Sinićiy odszedł. Twarz miał spo­
kojną, ale serce trawione obawą. ".

— Hrabia jest zupełnie przytomnym — mówił 
do siebie. — Skoro mówi, że widział w nocy 
kobietę, podającą mu napój, Avięc to musi być 
prawda, ale ponieważ to nie mogła być Magda­
lena, więc któż jesi tą trucieielką?

IH.

Wicehrabina de Mondragon.
W  godzinę po odejściu Karola Sintely- 

wielkie lando wracało z- dworca kolei orleań­
skiej, dokąd wysłane było dla zabrania wice- 
hrabiny de Mondragon i przybyłej z nią damy 
do towarzystwa.

— Jak ma się hrabia? — zapytała wicehra­

bina, zwracając się do lokaja po wejściu do 
pałacu.

— Przypuszczam, że bardzo źle — odrzekł, 
przybierając na twarz wyraz smutku — gdyż 
niedawno byd ksiądz Sintely przysłany' przez 
swego brata.

W ic ehrabina podniosła do oczu chustkę ob­
szytą koronkami i, zwracając się do swej towa- 
rzyszk, rzekła:

— Mówiłam ci Regino, że mają w tem ii Ite- 
res, by mnie nie dopuścić do brata, gdyż nie 
zawiadomiono mnie nawet, że grozi mu niebez­
pieczeństwo.

Regularna ale chłodna, jakby marmurowi, 
twarz młodej kobiety nie poruszała się.

Regina Penhoet zajmowała stanowisko po­
kojowej wypadkiem tylko, gdyż należała do za­
możnej niegdyś rodziny bretońskiej i począt­
kowo była nauczycielką. Później różne oko­
liczności i bieda zmusiły ją zostać robotnicą av 
magazynie strojóAv damskich, gdzie p. Mondra­
gon ją poznała i przyjęła za pokojoAvę. Degra- 
dacyę tę przyjęła z udanym spokojem, w któ­
rym przecież było więcej dumy, niż rezygnaeyi. 
W  każdym razie, nie skarżyła się nigdy, nie 
zwierzała się nikom u, Avypełniała -;śwe obo-

wi izki 7, jiedantyezną ścisłością i nie poufaliła 
się z nikim.

P. de Mondragon zdawało że ją lu­
biła, przynajmniej nie mogła obejść się bez mej. 
Regina, sztywna i dumna względem innych, 
słuchała jej ślepo. Z jej ruchów, sposobu w y­
rażania się i zachowania, można ją było wziąć 
za damę do tow'arzystw'a, przytem dobrze w y­
chowaną. Będąc tego samego wzrostu, co v ice- 
hrabina, podarowane przez nią suknie nosiła 
z taką swobodą, jak jt j pani. Z daleka brano 
nieraz jeduę za drugą.

W  otoczeniu Avicehrabiny nie lubiano Re­
giny Penhoet, która nie przyjaźniła się z nikim 
i mimo podrzędnego stanowiska SAvego, umiała 
•się otoczyć nieprzystępną powagą. Nie lubiono 
jej za jej milczenie, za pogardliwość, za to, że 
nie można jej było nic zarzucić, za zbliżenie 
z wicehrabina, która dla wszystkich innych 
była tak dumna

Jedynym Avyjątkiem pod tym względem 
był Klemens Gaube, który av chA\'ili poznania 
jej, zakochał się w niej bez pamięci.

(Ciąg dalszy nastąpi).

rofoue og łoszen i*
f *  % •akty « 4  jryram .

Uczeń gimnazyalny, zdolny ko­
repetytor io greki i łaciny, po 
szukaj o lekcyi z niższego gimna­
zjum lub do wstępnego egzaminu 
gimnazjalnego, na wakacje w 
miejscu lub na prowincyi. Adres : 
A. S Adn/nistracya „Przeglądu".

3720 2 - 2

Nnwe znakomite śledzie pocztoweP
sztuka 12 ot. poleca handel Alberta 
Szkowrona we Lwowie. 3693 3 ?

Apteka w j ubaczowie ucznia po­
szukuje M, Źymirski, aptekarz.

3726 1— 3
Młyn wodny (cztery kamienie), 

istrutyn nizny, pcwat Dolina z 
obszernem pomieszkaniem, budyn- 
k gotpodarcze, cały inwentarz, 
płody polne, do sprzedania zaraz. 
3] iższa wiadomość Bunsch, poczta 

Rożniatów 3727 1— 4

Centralne S A
prowincyi Lw ów , Kopernika 11

3647

I n c o r D ,  do wszystkich dzieńuiaerciiy nlk6w w kraju , ła
granicą przyjmuje C entralne Bió- 
ro D gło .cen , L w ów , K op er- 
nik a  1L 3647

Biuro europejskie wywiadowcze

i e r a a  i Spółki
ulica Teatralna I. 3 we Lwowie 

poleca
Wysokiej Szlachcie i Szanownej 
P. T. Publiozności wszelką dobo­
rową SŁUŻBĘ, tak żeńską jak i 
8721 2—8 męzką.------------------

Pomponika
r u t y n o w a n e g o

potrzebuje zaraz

Księgarnia katolicka
Dra Wład. Witkowskiego

w Krakowie.
2840 6 - 6

L e ś n i ,rf
Polak, żona­
ty, 29 lat li­
czący, posia­

dający studya iacłiowe, egzamin rządowy, 
mio lemią praktyko zawodową w więk­

szych majątkach i rekomendacje, poszukuje 
posady samoistnego leśniczego lub kontrolora 
dóbr od 1-go Września b. r. j

Zgłoszenia do zarządu drukarni „P rze­
glądu*, Lwów, ul- Kopernika li 7.

^ S Y
8148 17 -25

ogniotrwała nowa I uży- 
w na poleca i a j t ani ej  
E la te r , Lwów, 1 'aii -■ 

25 (Główna trafika).

Z głębokim szacunkiem 
Cezary Bllewicz I Spółka.

Do poziomek!
Najzdrowszy, zamiast koniaku, 

kieliszek starej żytniej wódki,

Bałłabanówki“
poleca handel

Karola Bałłabana
we Lwowie.

P.zepls: Poziomki posypuje się 
cukrem, polewa się kb liszkiem 
„Balłabanówki" i dodaje się śmie­
tany. 3715 2 —4

Ważne na sezon letni!
C e n t r a ln y

BAZAR K IJ O W Y
W E  L W O W I E ,

u ń ic a ,  I S I a r o l a  1 / u d . w i l s a  l i c z o a  5 .

poleca: płócienka i zefiry na ubrani i damskie w y b o r n e  
o k g ł o r d y ,  n a  k o s t n i e  k o l o r o w e ,  płótna żaglowi na 
ubrania i prnszniki. d r e l i s z k l  n a  l i b e r y ę  d l a  s ł u ż b y ,  
siecie myśliwskie, c h o d a c z k i  d o  p o l o w a t  b ł o t n y  e h ,

sandt.tki dla dzieci, kobiet i mężczyzn.

I f *  B i e l i z n ;  k ą p i e l o w ą ,  r ę k a w i c e ,  r ę c z n i k i  i  
p ł a z z e z e  s z o r s t k i e  d o  n a c ie r a n ia .

TTiryToome łiam ałci oerroca.o-^7-©.  ✓
W *  S i a t k i  d o  • t im le ln ,  w a ń t u c h y  n a  c h m i e l

i  w o r y  n a  z b o ż e  i  n a  n i w  o z y .

1 I  “  O g r o d o w e  f o t e l e ,  k a n a p k i ,  s t o l i k i  i  k r z e ­
s ł a  r o b o t ą  k o s z y k a r s k ą ,  o r m  s k ł a d a n e  z  l i s t e ­

w e k  d r e w n i a n y c h .  3504  1 — ?

Ważne dla Dam! Bardzo tanio!!!
Z powodu zmiany lokalu sprzeda je

i*®" Konfekcye damskie
i

po cenach fabrycznych

"W a l e r y  a  W o y c z y ń s k a
we Lwowie, ulica Halicka liczba 11.

8607 i — 10

Ces. król. m
S a jw ig tszj skład

uprzywil.

ptwiidw
N e s s e l s d o r f s k l e j  f a b r y k i

przedtem

land ity, coupó, caps, mylordo, 
szygthie goipoaarak' wósM lab 

tarantasy w najlepszem wykończeniu "z i .aranrją doskonałego wyrobu przy bardzo

Spółki.
I olecamy nasze ekwipaże, powozy landaaskia, 
fajetony, dorożki zwyczajne i damskie, jakoteż wszystkie 

' ’ senia s i .aranrją doskont
przystępnych cei en 6081 26—80

B. J. S T a O M E N G B R
S k ła d  p o w o zó w , s io d e ł  I u p rzę ż y .

Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 5,

Lwowska Fabryka Asfaltu
I TEKTUR ulepszonych ognoirwatych 

s i o  k r y c i a  d a c h ó w

I

L . 1174.

Kurs nauki zręczności w Sokalu
1 Q  l l p s a  To.r o z p o c z n i e s l?>  w  d.niV L

Program nauki:
X.

godzi-

Płaszczy gumowych
m  Ę S  K I E

Czarie z najlepszej materji żaglowej 
po iX ' 10, 11, 12 i wyże 

Liberyjne bive, i ółte od złr. 14 do złr. 20. 
Wojs— re z egalizacja lub bez od złr. 

11 d > 85.
Wełniana angielskie -upuszczane kau­

czukiem ud złr. 25 do 6u 
D A M S K I E  

we wszystkich fasonach 
K A P U Z £ z  k o łn ie r z e m  

od -łr t.50 io 8 
P O t  BUCIKI 

z podeszwy gumowy na <ato z płótna 
br, Eowago okładane skurą lab bez od 

złr. 8.5^ do 6.
3585 10 10 poleca 

magazyu wyrobów gumowych

R. K ri  minera
Lwów, Hotel Francuski.

1. Rysunki odręczne lastosowane do nauki zręczności 2 
ny dziennie.

2. Prfktyczna nauka w warstataoh 8 godzin dziennie.
3. "Wykłady teoretyczne 3 godziny tygodniowo.
Zgłoszenia d ) przyjęcia na iurs przyjmuje c. k. Rada szkolna 

okręgowa do 10 lipca b. r.
Uczestnicy prywatni opłacają kwotę 3 złr. na materyał do 

nauki potrzebny. 3722 1 - 1

Po znanych najniższych cenach

K O Ł D R Y  S Z Y T E
z wełrianego i iedwabnego atłasu

M A T E R A C E
poleca w największym wyborze m agazyn

F. Knauer i Syn
pod „Złf.tym Lwem“ we Lwowie.

S, Szeligi Łyszkiewicza, inżyniera,
UL. - W "  Ó  " W .  I C o r y t n a  1 3 ,  poleca

A s f a l f t w ą  m r 3 ‘ f e la s t y c z n ą  
• d o  a m in t ó w

dla izolowania wilgoci kładzioną tur m u ry w gorącym  
stanie specjalnie do tych celów w fabryce wyrabianą. Je­
dyny dziś pewny środek izolujący wilgoćf używany dó 
budowli w całym świecie, zalecany przez * wszystkie -po­

wagi naukowe techniczne.

T e h tu p ę  ulepszoną ogniotrwałą
do krycia dachów wysokich gatunków.

Rota. 10 metrów  Q  od 1 8 0  złr. do 3  złr. 5 0  ct. 
Asfaltowe elastyczne płyty Izolacyjne
Lak- asfaltowy świecący do konserwacj

dachów + Jiturowychy D R Z E W A ,  dachÓAv gongowych, 
żelaza, blach wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu.

S m ^ t ę  angielską bezwodną.
Osusza się asfaltem  j .  ko jed ynym  środkiem zna­

nym- dotąd w budownictwie najbardziej 
zawilgocone ściany w mieszkaniach. t 

Niszczy zestarraly. ftrzy b e k  drzewny*
Fabryka wykonywr n całym kraju swoimi ludźmi po­

krycia dachowe tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr [Sj 
po 50 do 75 ot. Dłt goletnią gwarancję woręcza sie.

8187 31 -100

ZAKŁAD KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYOH
w pobliżu 1 ii? wn i itacyj Klejowy w Gródku i Szciercu położony, 

otwartym xoi i;e d n ia  2 0  i r j j a  -1322 27—30
Orząc pocztowy telegrah auy i apteka w miejscu. Codzienno poczt* wo­

zowa pomiędzy Lwowem a Lubieniem po 75 ct. od osoby. Wózkiem z Gródka 
po 40 ct.

Lnkarz zakładu: Dr. Z Rieger, radoa zdrowia
Łazienki z wannami porcelano *jmi i terazzo, takie. Dostuzk Kąpiele 

siarcz; no-mn' .we parą ogrzewane. Leczenie elektryczno&dą i masażą (masser i 
numerka far. owj -z‘ 'lni ni).

MOy/OŚĆ 111 Pr y rz ą d  r o z p y la ją c y  w o d ą  s ia r o z r  a do  
le c z e n i i ch  r ó b  n o ta , g a r d ła  i r uo, ni : « y ł ą c z a l r c  g r u ź ­
lic y . Kąpiele zimne rzeczne. Pomieszkania z uradzeniem i pościelą (.mate 
race sprężynowe) w cenie od 60 ct. do 1 zł. 20 ct dziennie. rewn> liczba 
mieszkań do opa Ja W  sezorie I. od 1 maja do 20 raerwca i w Hi r l 20 
sierpnia ceny o “■ 0 niższe. W  tymże czasie icznają bpo n nb Izy chorzy, 
opatrzeni w świadec >a przez <urostwa poiwierczone. - P e a ó r  z a k ła ­
d ow y p o  b ta ły c h  e o n a c h  e s (  > k ie  j  -azdy. —  )bszerny wzo­
rowo utrzymany park, ideiJitr świerkowa chodniki — Kaplica z codri u  
mszą ś w . W s z e l l  ich wyjaśnień ad-dela na żądanie Dyrekcja takUdu

■ ■ M B B a M r a B r a n H H B B B l M
h  .  _  = ' ^ i r  v  3  f f l S E s e s a a s e s B i K  

Towarzystwo powroźnicze
01

w  R a d y m n i e
Stowurzyszome zarejcstrówaue z poręką ograniozoną i snb- 
wenoi^nowane orzez Wysoki "Wydział krajowy we Lwowie

poleca swoje 2700 8-12

wyroby powrożufcze i sieciarskie
tudzież pasy do maszyn, liny kafarewe i promrwe, gurty 

do wybijania wózków, ohoduiki na korytarze itp
W  izelkie wyroby ozdobne jako to : naicrycia salonowe na stół, 

firanki do okien, siatki do łóżeczek dsiecknuych, torebki myśliwskie, 
hamaki, sieci do polowania, siec: na konie oć much i śniegi i t. d. 
wykom \jł tasz -typendysta który się kształcił kosztem Ww ii '.jajo­
wego w fabrykach w Wiedniu i Fuchlarn. Cenniki gratis i tranco.

Dyrekcja.
K.s. Leon Pastor. Marceli Swieokowski

a s B s a E B S B s g g ,B i B s a c B H a s u i s i

c r s z y n
Zdrojowisko solankowo—boro­
winowe, zakład wodoleczniczy, 
słoneczne kąpiele, otwarty od

um lącej systematycznie pokiero 
waó wyksftałceniem i wychowa­
niem dwóch panienek (8 i 15 lat) 
Prócz wysokiego wykształcenia 
tov “ łyskiego “ ymagane są ję­
zyk" firancus. niemiecki, polski,
angielski tudaiea fortepian KON 

CERTO WO,
Adres: K, S. poste restante 

Bursztyn. 37 8 1 - 8

ih la tp o iz m a Wynalazek uprzyw ilejow any na lat 15 doktorów
8  t ł  T I ?  X  i' I. _ .    'i , w -1  . . .  ,M A R I E  fr ó r e s ,  lekar*y-v3ynala\cbiD, U l. d e  I ’ A r b r e

S©Cj 4 0 ę w  f>ARYŻU, na leczenie radykalne R u p t u r .  |  ,  — — > •     ,    *•»< Ł ł^ ł  f c l i l ,  .  |

D o tego czasu ba daża służyły JJdynie do podtrzym y- co 
I Wania ruptur. D o k t o r o w ie  M A R I E  rozwiązali z '1a- 00 
In ie  poi. w zgirdem  idtrz-m ywania i leczenia ich za 

pom ocą Ba ldażu d lak tro -L  czn iczeg o . kt -ty  sc:ą g » S  
nerw y, wzmacnia ie bez wstrząśnieri i bolu i jlrui,lcuj«

7 prędkim czasie uleczenie zupełne. —  Pojedyncze franków 30. Pc uwóim 
franków 5 0  wraz z informacją.

1988 rv

Skład kawy Artura Kośuickiego
pod godłem „Słyrius*"

we Lwowie, ul. < srolińskich 1. 11. wchód 
tskże z ulicy Cichej poleca tylko .»J- 
lepm se g a t u s  k* po cenach har­

townych. 8703 3—8 
Ceylon, Mokkę i mierykańską. Kawa 

najprzednlE isra koiztaje w niejscu V, Ko 
zŁ 1 na prowincy“ V , Ko zł. 10-10 ct. 
franko.

■  I »  w i  M I H I  III w m s i i i i s i  U J i H i r ł iM

M e j  ( p o k o s t )  n a f t o l i
jesi najtańszym i najleprzym ś o 4 l  m  kensst-w owiittia m a t e r ja t ó w  d r ic w a y c h ,  jak treleL, 
1'“  fc»*iow, d  u h o w , etc. chroni drzewo o d  w p ły w i  w ilg o c i, prii L u le m ia  * g r s y b  1 J r te m u tg o
?JZ«d napaszi^cnie olejtm, uadaijc nadzwyczajną I t  i .lo  ń  Beczki oryginalne zawartości ikoio 1E0 klg. wysyłam 
z mego sli u u m ittb r jc * ,u «-*,.? we Lwowie, zaś 1*1". B a d o w i u t a y m  i  P r a td io tr b lo r c o m . | m ż y  
U itżjojn  przy odt. jrze większej ilości, od 25 bacztk począwszy, dostarczam f -a n c o  do każdej kolejowej stacj 
iso cenie. A ty ją tk o w e j.
k » u k » ^ ! ą  poleiam dla właścicieli m ły n ó w , t a r t a k ó w  i  w u e l k i e h  m a tr y m  p r a w d a lw ą

O l i w ę  m a s z y n o w ą  yyR l A G O $ H t E “
'aki nai ańszy i najlepszy matezjał smarowy nadzwyczaj oszczędnie zużywający się i zimową porą nie stygnący.

Przy ożycia tej_ oliwy konserwując*1 wszelki metal, czy.zczenie m.szyn jezt zupełnie zbędne 
w blasaankach plombowanych po 25 klg zawarti 'Na próbę wysyłam chętzue w blasaankach plombowanych po 26 klg sawartośó

j ł ą c z n y  1 Jedyn y s k ła d  d la  t t a l le y i  1 B u k o w i n y  utrzymuje

L U D W I K  W I N I A R Z  we Lwowie, Teatralna 16.
3639 4 -8

Dyplomem honorowym odz.a zony

ZAKŁAD GALWANICZNY
HENRYKA ROSENBUSCHA

Lwóir, uUoa Kopernika 16
wykonywa najtaniej \łocenie, srebrzenie, n; ’dowaniet yomied\a- 
nie, mosią{eme i oxydowanie wszelkiego rodzaju wyrooów me­
talowych, oraz reprodukcje galwanoglastyc\ne bromowanie 

przedmiotów z drzewa, gipsu itp. przedmioty dekoracyjne.
Utrzymuje na składzie i wykonywa pręyręądy fizykalne 

dla sskół, jakoteż zabawki naukowe dla uczącej się młodzieży. 
Poleoa aparaty elektryczne o stałym i indukcyjnym prądzie dla 
pp. lekarzy. Baterye elektryczne wszystkich systemów. Dzwonki 

elektryczne i wszelkie przybory do tychże.
Towary wyłącznie tylko najlepszej jakości.
8481 7—? (Lwów (4mprossa“.)

1 Maja. Lekarz kierujący Dr, 
Wilhelm Strzechowski. Zamó­
wienia listowne przyjmują Fran­

ciszek Medvey,
8702 8 5

Dom magnacki
poszukuje

Gawernautki -  Bkucsycieiki,

W chlewni :arodowcj w Maiiniu
zostającej pod nadzorem o. k. To­
warzystwa rolniczego krakowskie­
go będą z obecnego rzutu

prosięta

Taniej jak wszędzie
poleca 3623 2—?

\ L O J Z Y  H U B N E R
Lwów, Rynek 1. 38 

Hegary kompletno :  części saładowe do 
tychże.

Prześcieradła gumowe dla oołożnir 
'trr Jd gumowe dla dzieci.

Podkłada cza poduszńowr dla chorych, 
klystyij jamowe i cynoi t,
Firszt.'zki do ssaUa 
Poduszki gumowe do napełniani po- 

■ietrzem.
Katetery i bougiei h wrokowe i meta­

lowe. — Ob iągaczf mleka. ,
W aa Dra Branśa J wuelkie inne.

Artykuł? eh lrergi^ae

On chBrchB une gou-irnant*

Frangaise.
Appointements: —  300 florins. 
SAdrescer a l Adminis^ratiou dr. 

'Przegląd sous la lettre N.
8725 1 - 6

czystej krwi Jorkshire w połowie 
s erpnia do sprzedania.

Mający ohęó n« yć, zechcą się 
zgłosić o warunki do Zarządu dóbr 

A la lin J e  o .  p .  C h o m l ó j r .
3716 2—?

Jbeiuezvons przejezdujch!
Lwów, ulica 3 maja w dawnym gmachu Kasy oszozędnośoi 

vis a yis hotelu .Imper.al"
Handel delikatesów i win

W . M U S IA Ł O W 1 C Z A ,
Z komiortem urządzone pokoje gośo.nne do śni dań i kolaoii. 

Doborowe zimna i gorące przekąski przez cały dzień do
nrcy.

Znakom * piwo pllzneńskie oraz wielki wybór win krajo­
wych i zagranioznyon. 3531 15- 37

Majonezy, auspiki, galantyny, pasztety itd. itd.

B U L I O N
wyrobu

Kazimiery Matczyńskiej
Z p tao twa . . . 10-— złr. kilo 
Nr. 00 z truflami .  7-50 ,  „
Nr. ] przedni .  .  6 50 ,  ,

Nr. II dojkonały . Ł’5j  n ,
ćBi-T j i a  * s P r e is a .

taaka 5 kilowa cłi. 2’28. 
Sprzedaje Zar\ąd Dworu Łaps\yn 
3479 12— 12 Br\e\any.

Na żądanie gratii i „udectwa lekarzy 
pierwazc lędnycl szpitali, obywateli naj-
-ybitn1 yBzych w krę;n i na prowincyi.

Parasolki
ni io?-- dla paś i panienek poleca 

we wielkim wyborze w każdej cenie
Magazyn nowości i drobiazgowy

Edwarda Schillinga
W E LWOWIE ni. Halicka 1. R

8615 8—4

Zakład ar., litograł.czny 
-A~ P r z y s z l a k f t
we Lwowie, przy ulicy Kopernika 9-

znany z artystycznego wykonania
robót litograf! znyob. itp. poleoa 
swe usługi w celu rychłego i mc 
żliwie taniego wykonania. Ooeo- 
an znaoznie powiększ ny i zaopa­
trzony w najnowsze maszyny po 

śpieszne.
Bile.y 'wizytowe litograf cwano 

pouzą iszy od 1 z!. 50 ot. z» 100 
sztuk. 2738

O d p o w ie d n a lr y  red n k to ' L u d w i k  B i r n d o w o M t Basior Bre -i Fijałkowsk oh w I alej Z iruVavni oai. M&nieokiego Zarządzoa : Walenty Hodak- 4


